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Otwarc1e Targow Wschodnich weLwowie 
Sesja zgromadzema Ligi Narodów w Genewie
Otwarta przy współudziale dwóch premjemw
i ośmnastu ministrów spraw -zagranicznych
MA ZAŁATWIC WIELE WAŻNYCH SPRAW, MIĘDZY IN.

NEMI PRZYJĘCIE NIEMIEC DO LIGI NARODÓW
GENEWA, 7 września. - Dzi-

sla) nutąpśo otwarcie szóstej

z rzędu sesji Zgromadzenia Li-

gd Narodów z udziałem dwóch

premjerów | ośmnastu mini-

strów spraw zagranicznych.

Na program obrad składa się

wiele ważnych spraw międzyna-

rodowych, natury zarówno poli-

tycznej, jak gospodarczej.

Najważniejszą z kwestji po-

Iitycznej jest przyjęci» Niemiec

do Ligl Narodów, załatwienie

sprawy Mosulu, handl& opium i

kwestfi niewolnictwa. Z pośród

mniejszych kwestji narodowoś-

ciowych będzie kwestja polskich

skrzynek pocztowych w Gdań:

"sku. Według wiadomości pocho

dzących ze źródeł wiarogodnych

na 'obecnej sesji Zgromadzenia

Ligi Narodów ma być podnie-

siona przez państwa neutralne

kwegtja sporu chifisko-anglel-

sklego I spór francusko-hiszpań-

sko-marokański

W zgromadzeniu Ligi Naro-

dów biorą udział w charakterze

nieoficjalnym wybitni Ameryka-

nie, jak wdowa po zmarłym pre-

zydencie Stanów_ Zjednoczo-

nych, Woodrow Wilsonie, se-

nator Walsh ze stanu Montana,

senator Cappes ze stanu Kan-

sas 1 wybitni amerykańscy

działacze społeczni, przebywają-

cy obecnie w Europie
 

Z,sejmu Zjednoczenia Pol.-

Nar. w New Brighton, S. I.

Sesja druga

Cenzor Jankowski z urzędu

swego _otwgrzył : eesję 4 objął

przewodnictwo.

Sejm odbywa się w obszerną
M

wodniczącego zjazdu. Nomina-
cję przyjęli Kozłowski, Tomica
iFro - otrzy-
mall: Kozłowski 67, Tomica, 26
i Fronczak 14 głosów, wobec te-

 

Nowy kandydat do

* tronu polskiego

Tym razem książę rosyjaki
Dolgorukow

BERLIN, 7 września, - Wza-
padłej wiosce serbskiej _Horges,
zmarł przed kilku dniami przed.
stawiciel _jednej z najpotężniej-

rosyjskich -rodzin

miejscowej -instytucji dobroceyn-
nej.
Książę Dołgorukow przed śmier

cią, w obecności wielu świadków,
sporządził testament, którego treść
jeszcze nie jest gnaną. -Książę

: „Tron Polski należy do mo-

jego syna".

STAN ILLINOIS NA-

WIEDZONY STRASZ-

NYM HURAGANEM

3 OSOBY ZABITE, 12 CIEZ-

KO RANNYCH

ST. LOUIS, Mo., 7 września.

Miejscowość Brownstown,

III., położona w odległości 60

stóp na wschód od tego miasta,

została nawiedzona gwałtownym-

huraganem, który wyrządził

znaczne szkody w życiu i mieniu

 

 
i czystej sali pod ) pel-

skim przy Jersey St. Sala pięk-

nie udekorowana sztandarami

polskimi i amerykańskimi, na

estradzie rozwieszono sztandar

amerykański i sztandar Zjednę-

czenia Narodowego oraz portze-

ty marszałka Józefa Piłsudskie-

go i prezydenta Rzeczypospóli-

tej, Wojciechowskiego. -Na sali

są reprezentanci „Nowego Świa-

ta" i „Telegramu Obdziennego",

obywatele: F. Popławski i R. T.

Zubr. Przewodniczący komitetu

przedsejmowego rzeczywiście

wszystko nalayme przygotował,

członkowie udzielają

tak delegatom jak 4 gościom

wszelkich żądanych informacyj ;

w pokojach pod salą przygoto-

wano dla delegatów przekąski,

kawę i inne nspoje. _Komisja

mandatów odczytała listę akre-

dytowanych delegatów, z której

okazuje się, że ogółem zgłosiło

swe mandaty 128 delegatów, z

tego obecnych na sali jest 110,

którym sekretarz rozdał specjal

ne odznaki dla delegatów, o-

prócz tego wręczono każdemu de

legatowi numer porządkowy,

konstytucję, notes, a nawet o-

łówek, Numery porządkowe są

nadzwyczaj praktyczne,  albo-

wiem zaoszczędzają takowe cza-

su i chaosu i przewodniczącemu

może powoływać delegatów

za numerami, zamiast dopyty-

wać się o nazwisko każdego.

Następnie cenzor zgodnie z

konstytucją przyjął od obecnych

delegatów przysięgę na należyte

spełnianie obowiązków delega-

tów.

 

Uchwalono, aby przewodniczą

cemu Zjazdu wypłacić $25 za

spełnianie obowiązków podczas

Zjazdu.

Otwarto nominację na prze-

   

 

go pr zącym zjazdu wy»

branym został ob. Kozłowski.

Ob. Kozłowski dziękuje zebra

nym za zaszczyt, jakim go ob-

darzono. Zapewnia dalej, że

wszystkich jednako będzie trak»

tował, każdemu da głos, prosi

jednak, aby delegaci niepotrzeb-

nie głosu nie zabierali i nie po-

wtarzall tego samego jeden za

drugim. Zebrani krótkie przemó

wienie ob. Kozłowskiego przy-

ję!! oklaskam! (widocznie dla-

tego, że krótkie i do rzetzy).

Przed nominacją na urząd wi-

ceprzewodniczącego Zjazdu, u-
(Ciąg daiezy na tr. 5-6

Dwie osoby zostało

zabite, a 12 ciężko ranlonych w

rulnach wielkiego garażu, roz-

bitego przez huragan. Straty

materjalne dochodzą $400,000.

Zaburzenia plebiscytowe w Chile

7 ARICA, Chile, września. - Crte-
rech członków peruwiańskiej komisji
piebiscytowej zostało zaatakowanych
przez obywateli Republiki Chile ta-
mieszkałych na terytorJum plebiseyto-
wem Taena-Arica 1 ciężko' pobitych.
Przewodniczący komleji plebiscytowej
wen. Pershing po zbadaniu zajścia
udzielił ostrej nagany przewodniczą
cemu chilejskiej komisji pleblscyto-
wej, 
 

Abd-El-Krim prosi o pokój
Zażądał przedstawienia francusko-hiszpańskich warunkow-
W chwili rozpoczęcia francusko-hiszpańskiej ofensywy

TANGIER, 7 września.Przedstawiciel wodza powstań-ców marokańskich Abd-cl-Krl-ma przebywający w Tangierzeudał się do hiszpańskiego dyk-tatora Primo de Rivery, rezydującego w Tenton,by sig dowle-dzieć, jakie są oficjalne warun-kt -francusko-hiszpańskie .dlazakończenia działań wojennychw Marokko. Przedstawiciel po-wstańców marokańskich stwierdził, -12 Abd-el-Krim, wódz po-wstańców, godzi się na przyję-cie francunko—hmzpansklch wa-
runków, jeżeli są takie, jak je
ogłostły -francusko-hiszpańskie
pisma, nadesłane do 'Tangleru.
W międzyczasie, gdy wódz

marokański ublega się o warun=
ki pokoju, ' wojska francusko
hiszpańskie przystąpiły do roz-
poczęcia energicznej ofensywy
na wszystkich frontach, a szcze

 
gólnie na zachodzie I na wscho-
dzie.

Połączona francusko-biszpań
ska flota" zbombardowała wy-
brzeła  terytorjów zajętych
przez powstańców marokań-
skich 1 przygotowuje się do wy-
lądowania znacznych sit na-
przeciw stolicy nowego państwa
Riffenów-Agadir.

16 GOŚCI WESELNYCH

ZOSTAŁO ZATRUTYCH

WILKES-BARRE, Pa., 7 wrze-
śnta. - Szesnaście osób, blorą-
cych udział w uczcie weselnej
zostało zatrutych po spożyciu
uczty weselnej.
Pan! Katarzyna Jarosz za-

mieszkała w Georgetown, mar-
ta wśród wielkich bolęści. Zwło-
ki zmarłej zostaną poddane o-
głędzinom Jekarskim,
 

ZE SEJMU ZJEDNOCZENIA

ZE ZJAZDU KIEROWNIKÓW

 

SPRAWOZDANIA

Początek na 1-ej stronicy - Ciąg dalszy na $-j stranicy.

ZE ZJAZDU POLSKIEJ ROBOTNICZEJ KASY CHORYCH-
Początek na 2-ej stronicy - Ciąg dalszy na 6-ej stronicy.

ZE ZJAZDU ZJEDNOCZENIA ŚPIĘWAKÓW POLSKICH NA
WSCHODZIE - Na stronicy 5-j.

CENTRALI TOWARZYSTW POLSKICH SZKÓŁ LUDO-
WYCH W AMERYCE - Początek na stronicy 2-ej -
Ciąg dalszy na stronicy 5-j,

POLSKO-NARODOWEGO -

SZKÓŁ NALEZACYCH DO

 

Policja na miejsce
wypadku fest przekonana, -Iż
potrawy weselne były zatrute i
wdrożyła energiczne śledztwo.

Aljanoi zgodxlllsię opościć

KOLONIA, »”va września-
Dowódcy wojsk alfaneich okupują-
cych miasto Kolonię nad Renem. za-
wiadomi! miejscowe władze niemiec»
kie, iż wojska aljanckie wycofają się
z Koloni w przeciągu trzech następ-
nych miesięcy o ilo Niemcy przyłączą
się do Ligi Narodów 1 podpiszą pakt
gwarancyjny będący od szeregu mie-

 
sięcy lotem dyskusji pomiędzy

. 4 Nl u    

Porwana 6 letnia dziew-

czynka zamordowana przez

tajemniczego rabusia dzieci
 

Zwyrodniały Harrison Noel przyznał się do porwania i za:
mordowania sześcioletniej

MONTCLAIR, N. J., 7 wrześ-
nia. - Tajemnica porwania 6-
letniej Marji Daly z przed do-
mu jej rodziców, 136 Mountain
ave., Montclair, została wyjaś-
niona wśród wstrząsających o-
koliczności.

Policja stanowa ujęła podej-
rzanego młodzieńca, Harrisona
Noel, który po 22-godzinnem
śledztwie przyznał się do porwa

| nia dziecka rzekomo dla uzy-
skahia okupu, którego jednak
nie umiał zażądać od rodziców
dziecka. Obłąkaniec przedsta-
wia wstrząsającą tragedię w
następujący sposób:
„Dwudziestego czwartego sier:

pnia zakupił rewolwer w New
Yorku, w sklepie Bannermana,
za który zapłacił $9.20. Rewol-
wer został mu przesłany przez
pocztę pod adresem: ,,Wallace
Payne, Tolls Road, Little Falls,
N. d:!Noel zakupił rewotwer w
celu obrony przed urzędnikami
zakładu dla umysłowo chorych
z Overbrook, N. J., skąd Noel
uciekt przed kilku dniami.
We wtorek 1-go września,

Noel ułożył sobie plan porwania
jakiegoś dziecka dla okupu, Wy-
brał w tym celu«bogato wyglą-
dający dom przy Mountain ave.,
Montelatr 1 porwał 6-etnig Ma-
rję Daly z pośród gromadki ba-
wiących się przed domem dzie-
cl. Welggngwezy 1g do automo-
bilu, odjochatw klerunku Little
Falls, N. J., gdzie zabił dziew-
czynkę dwoma wystrzałami re-
wolweru bez określonego celu,
a zwłoki rzucił w krzaki przy-
drone.
Po dokonańłu ohydnego mor-

derstwa, obłąkaniec powrócił do
swego domu, gdzie swem za-
chowaniem podał się w podej.
rzenie. Aresztowany przez po-
licję zbrodniarz, po 22-godzin-
nem śledztwie przyznał się nie
tylko do zamordowania mie-
szczęśliwej dziewczynki, ale tak
#6 do zablota Raymonda Piełce,
szofera dorożki automobilowej,
którą Noel wezwał dla zatarcia
swych śladów po dokonaniu
morderstwa. Mimo niezwykle po
mysłowego planu łatarcia śla-
dów swych zbrodni, obłąkaniec

MORDERCA

 

 SA-. SXHarrison Noel
OFIARA

Marja
został aresztowany i po kilku-
nastu godzinach badań przy-
znał potwornej zbrodni,
która wstrząsnęła do głębi u-
mysły mieszkańców w stanie

 New Jersey.
 
OMAL NIENOWA KATASTROFA MORSKA
 

Kolizja okrętu Lakonia z okrętem przewozowymg --- 
REPUBLIKA KUBY DEPOR-

TUJE CUDZOZIEMCÓW
HAWANA, 1 września.+Rząd

republikański Kuby wydał roz
kaz deportowania 200 cudzo-
ziemców, oskarżonych o upra-
wlanie białego niewolnictwa,
bolszewicką agitację 1 przemy-
canle do republiki Kuby zabój
czych narkotyków.

Przed kdlkoma tygodniami z

 

republiki Kuby, deportowanych |-
zostało przeszło stu Europejczy-
ków, uznanych winnym! powy-
żej wymienionych przestęstpw,
Prezydent republiki Portugali

chory
LIZBONA, 1 września. - Presy-dent republiki Portugali Trixelra Gomes zachorował powaśnie i zmoszo-ny jest udać się na dłutsze leczenie

do kapl Vichy,  

NEWPORT, R. 1, 1 września.
P- Okręt linji Cunard "Laconta,,,
jadący: z Southampton do New
Yorku; najechał podczas gęstej
mgły na okręt przewozowy Lu-
cia Daw w odległości 250 mil
od latarni morskiej Nantucket,
jak stwierdza wiadomość: ra-
djowa, nadesłana przez kapita-
na okrętu „Laconia".  Pzięki
szczęśliwemu" zbiegowi okoljcz-
ności, katastrofa nie przybrała
większych rozmiarów. 1,400 pa-
sażerom znajdującym się na o-
kręcie „Laconia" nie grozi żad-
ne „niebezpieczeństwo, Także
najechany przez „Laconię" okręt
przewozowy, uniknął większych
uszkodzeń. Obydwa okręty zdą-
żają o własnej sile do portów
swegoprzeznaczenia. „Laconia"
do NevqłYurku. „Dow" dó Bo-

 

- WARSZAWA,

polskiego przemysłu.

terjałów surowych.

___

   

   

    

  

  

 

1,500 zoinierzy fran

cuskich zabitych
 

LONDYN, 7 września. - Ty.
sige pigéset żołnierzy francuskich
zostało zabitych przez powstańców
syryjskich, jak donosi wiadomość,
nadesłana z Bagdadu do londyf-
skiej „Exchange Telegraph".

Zolnierze francuscy zostali wcią-
gmięci do zasadzki i wymordowani
dd ostatniego. Twierdza Snieda z0-
stała zdobyta przez powstańców
syryjskich, jak stwierdza wiado-
mość nadesłana. z Derest.- Zwy
ciescy powstańcy zagrażają mia-
stu Damaszek, gdzie sytuscja sto-
In się niezwykle grośną.

  

  

POLAK DOSTAJE

$2,700 ODSZKODOWANIA

ZA UTRATĘ RĘKI

SYRACUSE, 7 września, -
Jakób Sroka, robotnik, zatrud-
niony w międzynarodowej fa-
bryce narzędzi rolniczych Har-
vester Co., w Auburn, N. Y., o-
trzymał $2,102 odszkodowania
za utratę dłoni u prawoj ręki,

się w 65 procentach niezdolna
do pracy..

 
która skutkiem wypadku stała |

Z UDZIAŁEMBOLŚZEWICKIEJROSJI
Bolszewncy na pokaz swe surowce

 

 
7 września. - We Lwowie otwarto

wczoraj doroczne Tug: Wschodnie z udziałem bolszewmkxe]
Rosji, która poraz pierwszy od zakończenia wojny polsko-
rosyjskiej w 1920 roku wzięła oficjalny udział w wystawie

Bolszewicy rosyjscy przywieźli na wystawę wiele ma»

 

MACDONALD STRACH ZAUFANIE W LABOR
PARTY

Thomas proponowany na nowego przywódcę angielskiej
Partji Pracy - Podczas dorocznej konwencji

Partji Pracy w Scarbourgh

 

LONDYN, 7 września. - Wmiejscowości Seraborough wSzkocji nastąpiło dzisiaj otwar-cie dorocznej konwencji Angielskiej Partji Pracy, która praw-dopodobni@ będzie jedną z naj-ważniejszych w historji LaborParty ze względu na zaciekłąwalkę pomiędzy umiarkowanemi i radykalnem! żywiołam!. Radykalni pragną usunąć Macdo-nalda, dotychczasowego przy-wódcę Angielskiej Labor Party,a wybrać na jego miejsce wię-cej radykalnego Thomasa, przy-wódcę angielskich kolejarzy.
Przedstawiciele żywiołów ra-dykalnych zarzucają Macdonaldówi zbyt ugodowe stanowiskowzględem kapitału i kompromisy w parlamencie.Według.źródeł wiarogodnychMacdonald przed odjazdem nakonwencję Labor Party, odbyłdługą konferencję z królem Je-rzym, co w kołach radykalnychuznano za obniżenie Ideałów roprezentowanych przez żywiołyradykalne w Partji Pracy, Ra-dykali domagają się od swychprzywódców bezpośredniej akcji1 zaniechania kompromisów zrządem i partją rządzącą. -,
 

 
NAJNOWSZE WIADOMOŚCI

  Turcja zamyka klasztorydorwiszów
Kousmmyuoron -Tząd tu
recki wydał rozkaz przewidujący za-
mknięcie wszystkich klasztorów der-
wiszów w celej Turcji 1 zni i
  

mi się cieszyli szeikowie i derwisze.
Daven

Trzęsienie ziemi w Australji

MELBOURNE. - W różnych
punktach prowincji Wiktorja, dały
się odczuć silne trzęsienia ziemi, któ-
re jednak nie wyrządziły większej

szkody.
« »

Sześć osób utrutych grzyhuml
| HOBOKEN, N. osób
kmajduje się bliskichśmierci na sku.

'tek społycia zatrutych grzybów, przy-
rządzonych przez Annę Matrivio, lat

«ok +

mężczyzn unlknęło powna;

COBONA. L k-Plech: mmm
wybrało się włodzi motorowej na
›przejażdźką po cieśninie Long Island.
W chwili,, gdy się znajdowali w od-

Iegłości 5 mil od brzegu, nastąpiło
eksplozja. Ratując się przed pewną
śmiercią, wszyscy powskakiwall do
wody Silmiejsi przedostali się na ma-
tą łódź przywiązany do łodzi: moto-
rowej, którą odczepii i zdołali po-
zbierć nieszczęśliwych rozbitków, u-
trzymujących się z trudnością na po-
wierzchni wody, Przejekdzająca w po
bliżu większa1ódź odwiozł- rozbite
ków do brzegu

Samosąd farmerów nad torem
tramwajowym

CHICAGO. - Obarzeni drugą ka-
tastrofą tramwajowy w trzech dniach
mieszkańcy podmiejskiej osady far-
merakiof Berwyn, zgromadzeni w licz-
bie 1,000 ogób, zerwali szyny tramwa-
jowe, które, jako wadliwe miały być

 

 

   
 

Posłom | senatorom nie będzie
"wolno nosić broni

MEKSYK MIASTO. - W meksy»
kańskim Kongresie został
wlony wniosek do prawa, przewido-
jący zakaz wzbraniający Kongres-
manom i senatorom noszenia broni,
Wniosek został postawiony na skutek
katastrofy, jako miała miejsco w u.
biegły czwartek, w której poseł Mare
tin Perez został zabity przez postą
Marcib'a. P@seł Marcib zostanie are»
sztowany, skoro Kongres uchwall wy-
danie go sądom.

pe «

Hiszpanja 1 Portugalja zacieś«
niają związki przyjaźni

LISBONA, 7 września: -- Ostatnio
odbył sig tutaj kongres naukowy
uczonych obydwóch krajów mający
na celu zacieśnienie związków prayja-
śni pomiędzy pokrewnemi narodami,
W kongresie wzię!i udział przedstawi»
ciele -wszystkich romańskich -naro«
dów,

, 6 6 w 1 %

Oskarżony o ośmiożeństwo
BUDAPESZT. - Węgle, nazwie

tkiem Varai albo Welles został are»
sztowany tutaj na żądanie policji
amerskańskiej 1 meksykańskiej, któ-
g domagają się wydania Varat's Ja«
o “dob-omega wielożeńcy, żeniące»
go się często z kobietami, by je na-
chgrućflmnmwu >

»

Du. się zmieść prądów! poprzez

Atlantyk
HAVANA. - Fernando Lopez, Hi-

szpan, ma zamiar dać się znieść sil-
nemu prądowi morskiemu, płynącemu
od Kuby ku wybrzeżom europejskim,
w specjalnie zbudowanym przyrządzie
przez siebie wynalesionym, który na

 

ksztolt jaja -mote pomieścić 8 0865153
1 odpowiednie zapasy żysmości i wo-

dy rg'ntd jest tak obcigtany,       
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PEC TYSIĘCY OSÓB ODWIEDZIŁO: ZWŁOKI

: IAMORDOWANEGO RZEZIMIESZKA

 

i Cały półświatek nowojorski oddał ostatnią posługę
H Grossmanowi

Półświatek z East Side pddat
ongdaj ostatnią posługę jedne-
mu ze swych zamordowanych
przywódcy.
W niewielkiej kapliczce zakła-

dufnuruhnwegh na"mate} ulicz-
ce Ludlow leżały wystawione na
widok publiczny zwłoki słynne
go rzezimieszka -Morris'a Gros
sman'a, a 5,000 osób z półówiat-
ka przeszło koło tej trumny, by
spójrzeć poraz ostatni na tego.
który jednych był przyjacielem,
drugich zaś antagonistą.

ne 5związane sznurami znalezio-
no rano w palącymślę"
samochodzie na Bist street

7 - JUBILEUSZOWEGO

  

ROBOTNICZEJ KASY CHORYCH .
 

W niedzielę, wieczorem przy
sutó zastawionych stołach od-
był się bankiet -wydany przez
Zarząd Główny Polskiej Robo-
tniczej Kasy Chorych z powodu
15-letniego istnienia organizacji.

Bankiet odbył się w salt Do-
mu Narodowego w New Yorku i
wzięło w nim udział 120
tów i gości.

Nastrój panował nadzwyczaj
miły i towarzyski i dzień .ten
begwątpienia pozostanie na dłu-
go w. pamięci uczestników
Mistrzem ceremonii był znamy

w New Yorku ob. Wassner, oko-
licznpściowe przemówienia -wy-
głosi? ob, Naguszewski, Słowik   

  

ki Dabrowski; -Rud, 0.
kraska, ~Michalak, -Siekirski,
Krotochwil i inni

PIETNASTOLETNIA

-

DZIEWCZYNA

-

UCIEKŁA

Z DOWUz CHŁOPCEN 1 Waga z NIM lB
 

Parkę tę aresztowano

Ponieważ rodzice nie chcieli
pozwolić, piętnastoletniej «Annie
Oriski, zamieszkałej p. n. %-ym

przy Henry street w New Brigh-
ton na Staten Island, wyjść za-
mąż za jej narzeczonego John'a
Exans'a, lat 21, zamieszkałego p.
n. 440%%m przy Richmond Ter-
race w tem samem mieście
dziewczyna ta uciekła z domu ro-
dricow ze swym kochankiem |i
wzięła z nim ślub, podając swój
wiek na lat 18.

Detektywi odszukali tę park; |
w pokojach umeblowanych w

na Staten Island i |
aresztowali ją. |

» yclec dziewczyny, wniósł do są |
du na Evens'a skargę o uwiedz |
nie i kazał zatrzymać swą córkę
za kratami,
dziecko.

..i'lnm przyznała się, że ucie: |

i fla z 2040 sierpnia|

gdyżFodzice nie chcieli im po- |

zwolić wright ślubu, Powiada

onk, że pobrafi się w Bayonne,

N, J, Podała ona swój wiek na

lat 16.

jako -Niepoprawne W

KQMUNIKAT -KONSULATU

Konsulat Generalny Rzeczypo-
spolitej Polskiej w New Yorku
podaje do wiadomości, że stoso-
wnie do otrzymanych z Urzędu
Emigracyjnego w Warszawie in-
formacy] Towarzystwa Okrętowe

* CunardLime,

.

Holland America
Lire, Red Star Line, United Sta-
tes Lines i White Stat Line, pod-
pikały--koncesje z Rządem Pol-
slgm, na przewóz polskich emi-

tów<zz Polski i do Polski.
Wobęc powyższego wszystkie

karty Skigtowe (Prepaid) wyku-
ione w 'powyie) wymichionych
ow. Okrętowych na! sprowadze

nie rodzin są ważne i posiadacze |
Tzeczonych kart, mogą okrętami
powyższych Towarzystw przyje› |
chać do Stanów Zjednoczonych.

KONSULAT GENERALNY, ,
"- Rzeczypospolitej P
 

Pamiętajcie o Komitetach im.

 

Od lat na East Side nie był
tak -olbrzymiego _zbiegowi
członków pétéwlatka, Wo ciegu
długich godzin milcząca .fala
ludzka przelewała się obok bia:
łej sosnowej trumny
W tłumie «sporo było detekty-

wów, którzy starali się podstu-
chać rozmowy w nadziei, że w
ten sposób uda się im może Wy
jaśnić _tajemnicę -okrywający
morderstwo.
Wiele osób śmierć tę uważa

nie za morderstwo, ale za efzt-

   

 teal

   Bad
Do wagonu kolet Pennsylva-

nia wsiadła żona |byznesisty Z
Jersey City, pani Gertrude Mott.
Tuż ka nig wszedł do wagonu
elegancki młodzieniec i następ-
nie zdjął jej palto.
Dzięki temu podróżnym zda-

wało się, że młodą para odbywa
wspólną podróż.
Pani Mott trzymała w ręku to-

rebkę -zawierającą gzterysta do-
lardowzainkasowanych za sprze-
daż gum rowerowych.

Podczas drogi ktoś z podróż

i osadzono za kratami

 

nych począł mówić o kradzie-
żach kolejowych; do dyskusji
wmieszała się pani Mott, twier-
dząc, iż nie okradziono jej nie
gdy i wogóle nie pojmuje, jak
można pozwolić okraść się w po-
ciągu.

Pami Mott jechała nie ekspre-
sem, lecz zwykłym pociągiem,
który wlecze się tak leniwie -że
usposabia do snu.  Zdrzemnęło
się kilku pasażerów, -ogarnęła
senność i panią Mglt, zanim jed-
nak zasnęła, ujęła w ręce toreb-
kę i trzymając is kurczowo w re-
ku, szepnęła do sąsiada:

kucję.
Modlitwy za duszę zparlego

odmówił |pastor Jacob Rap:
paport.

BANKIETU :POLSKIEJ

Po czem młodzi/Tuszyk w ta-
ny przy dobrej muzyce oddz. K.
Chorych z Patterson, która i pod»
czas bankietu przygrywała.

 Zarządowi -restauracji -Domu
Narodowego należy się uznanie
za smacznie przyrządzone potra
wy i należytą obsługę. ..

Specjalnie goście pozamiejsco-
wi nie mogli się nachwalić male-
życie przyrządzonych potraw.
Zdjęto także fotografie - pa-

miątkowe.
Pomiędzy goścmi -zeuważyli-

śmy córki p. Siekierskich, p. Bo-
guszewski z żoną p. Giersz, pa-
ni Czajkowska z córką p. Grimm
i cały szereg innych
O godzinie 1:30 po północy

goście aczkolwiek niechętnie ro-
zeszli się do domów.

„Niechże mnie kto
kradnie."
Gdy znużona kobieta zasnęła

mocno, elegancki. młodzieniec 0-
świedczył towarzyszom podróży:
„Żona moja na zbył wiele pew

teraz o-
 

CZWARTA SESJA
Niedziela, 9-ta godz. rano ,

Punktualnie o godzinie 9ej ra-
no przewodniczący ob. Kotwicki
otworzył czwartą sesję, poczem
sekretarz odczytał protokół z
pierwszej sesji, który został
przyjęty. -Następnie omawiano
sprawę referatu -wygłoszonego
przez lekarza naczelnego Dr. Be
ro, ponieważ delegaci górników
wnieśli sprzeciw co do niektó-
rych wywodówDr. Bero. Uchwa
lono ostatecznie, aby referat ten
przyjąć do wiadomości, lecz ta-
kowego nie :drukować w pis

l mach. Poczem przystąpiono do

dyskusji nad referatem o potrze

bach organizacji wygłoszonego

przez ob. E. Słowika.

Pierwszy w tej sprawie zabrał

głos ob. Misiewicz z Hartford,

przeciwnyon jest zniesieniu dzia

łu górników i pozostawieniu tak

jak dotychczas, uważając, że

jest to jedynie sprawiedliwem.

W sprawozdaniu wczorajszem

zaszła mała pomyłka, Du koml-

sji mandatów należał ob. G Kro

tochwil z Chicago a nie ab. Kot-

wick, jak było podane.

Ob. Kozłowski z Detroit prze-

mawia za projektem ob. Słowika

stworzenia działu organizacyj-

nego z organizatorem na czele,

proponuje jednak, sby zdobyć

na to odpowiednie funduszę a-

by podwyższyć wstępne o jed=

nego dolara. Ob. Sobański z Ak-

top, O. mówi także za zatrzy-

maniem obecnych działów: gór-

niczego i przemysłowego. Mówi

„także, aby koniecznie wprowa-

 

  

+

Kstgdr Albert Negahnguet z Ola«
homa City, Okda., twierdzyte fost
jedynym . kstedrem .pochadgonia
Indjataldego. .Jetell w dzisiej.
szych czasach wszystko oblicza
się miarką szampjonatów, to je.
mu też prawo do tego tytułu przy-

~ wługuje, -Niech. się: cieszy

Nldzwyczfine plluiedzenie
+- Ligi Kobiet
 

Nadwyczajne posiedzenie Ligt
kobiet odbędzie się we wtorek 8
września o godzinie 8:16 wieczo-
rem w Domu Narodowym pn. 49

dzić dział młodzieży i jeżeli w
tej chwili nie da się tego zro-
bić, aby polecić Zarządowi, aby

| sprawę tę zbadał i wprowadził
ją w Życie jaknajprędzej.
Przeńkwia także za zorgani-

, St. Marks Pl -- s

olkie1

 

Józefa Piłsudskiego

toT9N -» GRAND OPERA
TERAZ

Dzisiaj wieczorem - FAUST
Jutro wieczorem - TOSCA

Przystępne cery
Manhattan Opera House
sta ULICA | AVENUE
 

 

wusicia TAńCzYE
w szk

Nawcrcię
Faw natychmizt w starej
zm jiepezej polskiej szkole

wsze _otwarta z
A umiarkowane. Mamy pl

«h.-„ S

 

   

zowerfem ° gkrgzÓW' agitacy}-
nych.

Ob. Rosenthal z Bridgeport
radzi przy każdym punkcie re-
feratu poprosić ob. Słowika o
wyjaśnienie o danym punkcie.

Ob. Słowik wyjaśnia, te pen-
sja takiego organizatora musi

Ze względu na"bardzo ważni
sprawy wszystkie członkinie tak
stałe jak i popierające, proszone
są o łaskawe komieczne› ptzyby:
cie. he t
 

  
* być na początek płacona z fun-

g . duszu ogólnego, a ime z tem

. jee połączone wydatki „Wwa

#4 Fade z funduszy, agtacyjnego,
liczba. członków ule

ANNA JEZNACH dwol się, to sam fundusz agita~

rodem z gminy Okuniew, cyjny wystarczy takna pensję

Zlemi Warszawskiej, lat
68, zmarła po. krótkich
i ciężkich cierpieniach w
niedzielę dnia 6-go wrze-
śnia 1925 roku w Harlem .,
Szpitalu. *
Wyprowadzenie zwłok

~ nastąpi we wtorek, 8-go '
września, o godzinie 12-
ej w południe z zakładu
pogrzebowego J. Woli
nina, 123 East.7 ulica na
cmentarz  Kalwaryjski,
w Long Island.
Na smutnyten obrzą-

dek zaprasza krewnyc
i znajomych, zięć

Karol Mikiel.
» wrz

  

   

  

 

  

 

   

  

  
  

  

   

   

łączoneztem
Ok, Szwarc z Astorji w tyni!

samym duchu cą i ob. Misiewicz
radzi także zakładać szkoły ję-
zyka polskiego i szerzyć robot€
oświatową, a doc Co
łatwiej da się zdóby

  

ponuje stworzyć okręgi, któreby
miały za cel prowadzenie robo-
ty agitacyjnej i na ten cel otrzy
mywałyby po 50 centów od każ-
dego nowego członka, jakie na
ten cel wpływają do Zarządu.

Ob. Tebich z Lowell preema-
wia, aby w dodatku do grganiza-

   
topa stworzyć okręgi.

h gdy )-

i: po-

organizatora, jak i, nainne DS.]

Ob. Janicki z So. Chicago pro-

 

ności siebie, a taka pewność mo-
że nieraz wiele kosztować, Muszę
jej dać nauczkę. Wyciągnę jej
torebkę z pieniędzmi, a sam u-
kryję się w sąsiednim wagonie.
Gdy się obudzi, to przerazi sig nie
na żarty, a potem dopiero szcze-
rze się ucieszy."

Z wielką ostrożnością. wycią-
gnął ku zadowoleniu współtowa-
rzyszy podróży torebkę z rąk pa
ni Mott. Ktoś uprzejmy pomógł
mu nawet w tej pracy.

Pociąg zbliżył się do Trenton,
a młody człowiek przeszedł do
sąsiedniego wagonu, z przeróz-
kosznym uśmiechem, _posyłając
pani Mott całusa.
Po niedługim postoju w Tren-

ton pociąg ruszył dalej, a wkrót-
ce potem obudziła się właściciel»
ka torebki. Gdy z przerażeniem
stwierdziła brak torebki, zerwa-
ła się z miejsca.
Towarzysze podróży » uśmie

chali się tajemniczo, wreszcie
ktoś przerwał tę mistyfikację,
komunikując, iż mąż z pieniędz»
mi siedzi w sąsiednim wagonie.
Teraz dopiero zrozumiała bie-

dna kobieta, iż niezwykle
ny złodziej okradł ją haniebnie.

Okazało się, że młody człowiek
&szedłszy do wagonu sąsiednie
go, natychmiast wTrenton go o-
puścił..

 

Ze zjazdu Polskiej Robotniczej

Kasy Chorych w New Yorku

Ob. Zarnowski ~z Shamokin
jest za zniesieniem dział i
zrównaniem wszystkich człon-
ków, aby jednako płacili.

Ob. Naguszewski z Brookly-
na wypowiada się za zorganizo-
waniem okręgów, za wyborem
organizatora przez Zarząd Głów
ny, a nie przez Zjazd, albowiem
w takim razie organizator po-
między zjazdami nie byłby przed
nikim odpowiedzialny. Jest za
wprowadzeniem działu młodzie.
ży i mówi, że prawo tego nie
zabrania ,jak to mówił ob. Sło-
wik.

Ob. Holwart z Chicago wypo-
wiada się za zorganizowaniem
okręgów.

Ob. Kulakowski z Johnstown,
Pa. mówi za zniesieniem obec-
nych działów i zrównaniem o-
płat. ,

Ob. Gibadło z Salem, doszu-
kuje się przyczyn niedostatecz-
nego rozwoju organizacji w bra-
ku inteligencji w szeregach P.
R. K. Ch., która nie współpra-
tuje z robotnikami.

Widowski z Donora, Pa. mó-
wi, że zniesienie działów zrobi
lepszą robotę, jak organizator,
który bardzo drogo będzie kosz-
tował, żąda także wprowadzenia
działu młodzieży.:

Następnie za. zorganizowa-
niem okręgów przemawiali ob.:
Zolgdé, 2 Woonsocket, R. 1.; Mi-
łosz z Jersey City; Podsiadło z
Farnumsville, Mass.; Kowalski
z Miners Mills, Pa.; Miliniewlez
z Wilkes Barre, Pa.; Ferszt z
Newarku; Krotochwil 'z Chica
go; Wrona z Glen Lyon, Pa-
Przeciw |zorganizowaniu .okrg-
gów przemawiał Szwarc z Jer-
sey City.
Za stworzeniem urzędu orga-

nizatora przemawiali: Kuć z
New Yorku; Szydłowski z Pa-
terson; Popowicz z Taunton,
Mass. i Michalak z South Bend,
Ind.

Przeciw mówili: Ferszt z Ne-
warku i członek zarządu Szware
z Jersey City, N. J.
Za zniesieniem działa gorni-

czego przemawiali ob, Kowalski

ra I'z Miners Mills, Pa.; Miliniewicz
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z Wilkes Barre, Pa.; Gober z
Cherry Vallen, Pa.; Przybycień
ze Staunton, III.; Dombrowski z
Nanticocke, Pa.; Wrona z Glen
Lyon, Pa. Za zatrzymaniem prze
mawiał ob, Szydłowski z Pater.
son, N. J.
Poczem na wniosek ob. Siekier

skiego odroczono sesję na obiad
na jedną godzinę. Po przerwie
obiadowej pierwszym punktem
na porządku dziennym będzie re
ferit sekr. Siekierskiego o po-
trzebach organizacji.
Sesja piąta, niedziela popołudniu
O godzinie 1:30 popołudniu

przewodniczący otworzył sesję,
Sekretarz odczytał listę delega-
tów, których obecnych jest 89.
Ob. Siekierski wygłosił referat
przeciw komitetom okręgowym,
jakoteż przeciw obecnym ases-
mentom w dziale górników, a za-
miast tego, aby członkowie od-
działów górniczych I klasy pla-
cili o 15 centów miesięcznie wię-
cej, a klasy II 10 centów, Udo-
wodnił on cyframi i sprawazda-
niami, że jest to koniecznem, a-
by niedobory jakie te oddziały
przynoszą. by mogły być pokry-
wane. Po krótkiej dyskusji w
tej sprawie zgodzono sig, aby
wniosek ob.*Siekierskiego oddać
do komisji wniosków.

Odczytano nadeszłe telegramy
gratulacyjne od Komitetu Okrę-
gowego Z. S. P. z Chicago, od
ob. Sypniewskiego 2 Waterbury, '
Conn.
Co do działu młodocianych w

P. R. K. Ch. uchwalono, aby
sprawę zapr d podobi
go działu polecić przyszłemu Za
rządowi Głównemu do rozpatrze
nia i jeżeli się to okaże korzy-
stnem i możliwem, aby takowy
dział wprowadzić jaknajprędzej.
Przewodniczący komisji do po-
prawek do konstytucji ob. Wass
ner referuje proponowane po-
prawki. .
Do paragrafu „Podatek od

członków odbiera sekretarz fi-
nansowy oddziału na pierwszem
posiedzeniu, które się odbywa

 

 
potrzebujecie pieniędzy do interesu lub napry-

watny użytek, poiłcmie od $50 do $5,000 na

pun-15g roku lub króciej na podstawie swojej

-

* E skali zarobkowej, jako zasady kredytowej,

Dyskonto wynosi 6% rocznie oraz pewien mały dodatek za

usługę. Możecie spłacać na podstawie miesięcznego lub ty-

godniowego planu.

Udzielamy również pożyczek zastawnych od
z dyskontem wysokości 6% rocznie.

Niema innychkosztów. , Postarajcie się o broszurki.

Biuro w Brooklynie sor MANHATTAN ave.

198 MONTABUB ST. 1668

-

PITKIN: AVE

PRZEMYSŁOWA BASKOWOŚC

Zasoby powyżej $27,000,000

6 do 12 miesięcy
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ZJAZD KIEROWNIKÓW SZKÓŁ NALEŻĄCYCH

DO CENTRALI TOWARZYSTW POLSKICH
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po pierwszym każdego miesig-
«", dolać „1 takowy poleca się
natychmiast odesłać do Główne-
go Zarządu.

Uchwalono, aby wsparcie w
Ehorobie było wypłacone jak na-
stępuje:

Aby członkowie K. Ch. I klasy
otrzymywali przez pierwsze 20
tygodni po $10. a przez następ-
ne 20 tygodni po $5. - a w kla-
sie drugiej przez pierwsze 20
tygodni po $8. - a przez nastę-
pne 20 tygo'dni po $4. - tygo-
dniowo. A

Przyjęto także kilka mniej-
szych poprawek, które będą po-
dane w oficjalnym protokóle i
dane będą pod głosowanie ogółu
członków. O godzinie 7-ej wie-
czorem sesję -zamknięto zapra-
szając delegatów na odbyć się
mający bankiet, który rozpocz
nie się o godzinie &-mej wieczo-
rem.

"Sesja szósta, poniedziałek rano.

Przewodniczący -zjazdu .ob.
Kotwicki otworzył sesję punk-
tualnie o godzinie 9-ej rano.
Na wniosek komisji konsty-

tucyjnej uchwalono 51 głosami
przeciw 12 głosom, aby od mie-
sięcznego podatku odkładać po
5 centów od członka na fundusz /
wsparć dla sierot i kalek. aby w
przyszłości nie rozsyłać list
składkowych na powyższy .cel
jale to się dotychczas praktyko- |
walo..
Wniosek komisji konstytucy}-

nej, aby łamistrajkom wstrzy~
mywać wypłaty wsparcia -w
choróbie, kalectwie i pośmiert-
ne. Ponieważ w tym względzie
jest już odpowiednie zastrzeże-
nie w konstytucji i uchwała ta
mogła ewentualnie narazić or-

(Ciąg dalszy na ate, 6-4))-

 

 

"bec tego stwierdzić należy obo-

SZKÓŁ LUDOWYCH W AMERYCE |

W niedzielę odbył się Zjazd

kierowników szkół polskich na-

leżących do C. T. P. S. L. w celu

wzajemnego porozumienia się i

ustalenia programu pracy. Na

wezwanie Zarządu Centrali: przy

byli przedstawiciele następują-

cych szkół: Antoni Marciniak z

Easthampton, Mass.; Bronistaw

Weglarski z Filadelfji, Fei z

New Jersey: Michał Dobrudzki.

z Linden; Józef Kryszczyński z

Jersey City, Wacław Chojnącki

z Bayonne; Jan Bednarz z Pas-

sale, oraz Józef Ziembiński, kie-

rownik Rady Oświatowej

i Józef Ambros, kierownik szko-

ly w Harlem w New Yorku.

Kiedy obecni zgromadzili się

w Domu Narodowym przy St.

Marks Place, posiedzenie zagaił

inspektor szkolny St. Gutowski,

wyrażając obawę, iż 2 powodu

niezdrowia, prezes W. Bojan-

Błażewicz będzie mógł przybyć

na posiedzenie tylko na chwilę

i to pod koniec obrad. Następ-

nie mówca w krótkich słowach

odmalował dzieje szkółek języka

polskiego na wychodźtwie ame-

rykańskiem, jak samorzutnie

tworzyły się te ogniska ducha

polskiego, bez fachowej organie

zacji, bez (środków pieniężnych,

ale silne7 iem nieod

ści swego istnienia, żywotne za-

pałem i dobrą wolą. I oto teraz

grupa kilkunastu takich szkół

na Wschodzie złączyła się w jee

dno stowarzyszenie dówiatowe,

by nakoniec uporządkować dzia-

łalność szkolnictwa i wytworzyć

pewien jednostajny poziom, a

również wspólnemi siłami zbu-

dować mocną podstawę mater-

jalną. Potrzeba takiego ujedno-

stajnienia tem konieczniejsza,

że przecież do niedawna w Pol-

sce pod różnym! zaborami pano-

waly rozmaite systemy szkolne,

więc kierownicy nie mają jedno

litego przygotowania pedagogicz

nego.

-

Wszystkie wspomniane

trudności usumie się niezawod-

nie,bo cel wspaniały i szlachet-
ny może dać w przyszłości mło-
dej ęrganizacji tyle mocy twór.
czej, iż stanie się ona tem, czem
Macierz Szkolna była dla Polski
przed wojną. Ze smutkiem wo-

 

jętność pewnych placówek, któ-
re nie przysłały delegatów i na-
wet nie uważały za stosowne
przysłać .listownego wyttime-
czenia: Jeśli nie będzie karności
i jedności, zamęt zepsuje najle-
psze zamiary. Jako inspektor

płaty, a na koszta druków, ob-
jazdów itp. powinny się złożyć
podatki płacone przez poszcze-
gólne szkoły w wysokości 6 pro-
cent od dochodu: W ten sposób
placówki borykające się z trud
nościami finansowemi, nie będą
narażone na zwiększenie swych
wydatków; przeciwnie, otrzyma
ją za pośrednictwem Centrali ko
leżeńską pomoc od innych moce
niejszych szkół Ponieważ siła
przyszłości leży w pracy zblo«
rowej, Centrala bez żadnej chę:
ci narzucania czegoś lub ,,boso->
wania", pragnie jedynie podred-
niczyć i łączyć szkoły języka pol
skiego, nie mające dotychczas
jednolitego planu ani silnego o-
parcia materjalnego. Najlepszą
drogą zebrania funduszu na po-
moc dla szkół byłoby doroczne
urządzanie bazaru przez wary-
stkie złączone szkoły. To dałoby
możność zakładania nowych pla
cówek i poparcia słabych. O-
prócz tego kosztowną lecz ko-
nieczną rzeczą jest wydanie spe-
cjalnych podręczników dostoso-
wanych do potrzeb dzieci amery
"kańskich i na ten cel prezes ma
również nadzieję uzyskania fun
duszów. Chociaż narazie Centra-
la obejmuje tylko szkoły na

dzie, -najprawdopodobniej

później reszta szkół tego typu
przyłączy się do naszej organi-
zacji. Dziś nadeszła chwila pięk-
nej pracy na polu oświaty: wie-
lu rodziców posyla-swoje deiecl
do szkoły publicznej, pragnąc
wychować ich na dobrych oby-
wateli tego kraju, a równocześ»
nie nie chcą pozbawić ich dzie-
dzietwa kultury rodzimej. Tej.

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)

"ASPIRYNA -

Strzeżcie się imitacji

 

Dopóki nie zobaczysz nazwy
"Bayer" na paczce, lub na ta»
bletce, nie otrzymujesz prawdzi»
wego wyrobu Bayera uznanego

szkolny, mówca obiecał zrefero-
wać program pedagogiczny i
sprawę nauczycieli w dalszym

przez miljony za doskonały 1
przepisywanego przez lekarzy

zeszło iościa

 

Po tygodnlowem smaleniu cholewek, Valentino Breuawell, czący

76 wiosen. ożenił. się poraz erwarty. Wybranką jego młodego,

pomimo wszystko,
pant Bdith Strauch,

      

serce, jest uwidoczniona na powyższej rycinie

Nepąca 13 wiosen.
v City, N. %.,

Nowoteńcy mieszkają ©

ciągu posiędzenia. ::; tw ja

Przemówienie St. Gutowskie-
|

Zasiębienie Ból Główy
go szczere i proste trafiło do

|
mózębów Lumabgo

sere zgromadzonych kierowni-
|

Bdl Ussu Resmatyzm

ków, którzy 2 usnaniem powl-

|

Newralgie Bole Wewngtrand

tali go w charakterze ingpekto-

ra.

Właśnie w tej chwili przybył
prezes Centrali ob. Bojan-Bla-
żewięz i dale} poprowadził po-
siedzenie i tak go widocznie to
chwila piękne i pełna nadziei na
przyszłość natchnęła, iż bez
względu na stan zdrowia, pozo-
stał do końca długiego posiedze-
nia, mówiąc przekónywująco i
udzielając jak zwykle zebranym
swój zapał. Według niego do-
tychczasowa działalność Centra-
li była okresem przygotowaw-
czym. -Chodziło o dowiedzenie
się na podstawie cyfr i danych
jak stoi szkolnictwo polskie i ja-
ki jest stosunek społeczeństwa

 

| względem pracy oświatowej. -
Praca wyda dopiero wtedy wiel-
kie rezultaty, kiedy Polacy w
jedności i zgodzie dadzą przy-
najmniej pomoc moralną tym,
którzy bezinteresownie i bez
względów partyjnych, bądź reli-
gijnych, dążą do podniesienia
oświaty. Strona finansowa nie
zdaje się nasuwać szczególnych
trudności, ponieważ członkowie
Centrali dają swą pracę bez za-

w › .

tylko "Bayer'a"
Tabletki Aspiryny. a
paczka zawiera odpowiednie
wskazówki, Wygodne. pudsiko
z 12 tabletkami, kosztuje kil.
ka centów. Aptekarze również
sprzedają flakoniki z 24 i 100
tabletkami. Aspiryna jest mare
ką ochronną wyrobów Baye
r'a Monosceticacidester Salley« _/
Hcacld.

s mona porównać do
tres" doin aam
Toa" *

Pain-Expeller ,>
Seca enas,
NOanh
Cal 1 ochroście się of „tuman.

L ase d ree w Unhfih ma
maskę z "Koricy

3, AD. RICHTER & CO,

Berry & South 3th Sm.

Brcklys, N. Y.

Nie innego
alego out
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JÓZEF PIŁSUDSKI

 

Moje Pierwsze Boje

WSPOMNIENIA, SPISANE W TWIERDZY MAGDEBURSKIEJ
 

„Ciąg dalszy ze str. 1-szej.)
chwalono, aby urząd ten był nie-
płatnym.
 

Latem 1917 r. zostałem aresztowany
w Warszawie przez władze okupacyjne
niemieckie i wywieziony w głąb Niemiec.
Przez pewienczas przewożono mnie z wię-
zienia do więzienia, nieraz trzymając w
najgorszych warunkach, by wreszcie, po
kilku tygodniach, osadzić w twierdzy mag

  

, / deburskiej, gdzie po roku i kilku miesią-
cach doczekałem się powstania Państwa
Polskiego. W Magdeburgu, ku wielkiemu
zdziwieniu, wywyższono mnie nagle do
wysokiej rangi generała i trzymano, że tak
powiem, z odpowiednim dla takiej szarży
szacunkiem. Miejscem mego pobytu była
cytadela dawnej, starej fortecy magdebur
skiej, a właściwie jeden z jej zakątków -
zabudowanie, które, jak się o tem mogłem
przekońać z tablic, zawierających przepisy
zachowania się wcelach, nosiło zabawną
nazwę: -„Sommerofficiers - arreststube".
Miało to najoczywiściej oznaczać
zabudowaniu odsiadywali swoją karę a-
resztu za te, czy inne, przewinienia ofice-
rowie garnizonu magdeburskiego, lecz za:
razem nazwa ta wskazywała, że zabudowa:
nie to nie jest przeznaczone dla takiego u-
żytku wzimie. Przetrzymano mnie tam
wprawdzie przez cały czas zimy z 1917 na
1918, lecz nie mam zresztą z tego powodu
do Niemcówspecjalnych pretensyj. Bywa
ło i zimno, lecz nie mogę powiedzieć, aby
się nie starano, nieraz i bardzo gorliwie,
o usunięcie tych braków. Przypuszczam,
że wybrano dla mnie'to miejsce dlatego,
że w niem najłatwiej można było wykonać
nakazy zgóry: zupełnego izolowania mnie
od całego świata. Mieszkałem zresztą
wcale wygodnie. Do rozporządzenia mia:
łem na 1-em piętrze trzy cele: pokój sy-
pialny, coś w rodzaju pokoju, w którym
mogłem kogóś przyjąć, a co w mojej sy-
tuacji mogło mnie tylko do śmiechu po-
budzać, i trzeci - pokój jadalny. Wszy:
stkie 3 cele, dzień cały otwarte, wychodzi
ły na ogródek, wktórym było kilka drzew
owocowych i trochę niewielkich krzewów
czy roślin. Za ogródkiem był wielki wał
ziemny dawnej fortecy, porosły murawą,
wyższy znacznie od domu. Na dole, wpar
terowych celach mieszkali podoficerowie,
przeznaczeni do pilnowania mnie, i ordy
nansi, których systematycznie co pewien
czas mi zmieniano. W ogrodzie stał żoł-
nierz uzbrojony, jako stała warta. Cały o-

gród był oddzielonyod reszty świata, czy-

li od ogromnego podwórza cytadeli, wy

sokim szczelnym parkanem, zbitym z de-

sek. Do świała zewnętrznego prowadziła

furtka, za którą stał innyposterunek, wy:

dzielonyz fortecznego odwachu. *
Jakby dla pocieszenia mnie i ubono-

rowania powiedziano mi odrazu, że w tym

właśnie gmachu przeleżał i przesiedział

przez dłuższy czas generał belgijski, do-

wódca twierdzy Liege, ranny przy jej 0-

bronie. . ›
Narazie wolno mi było spacerować w

Ogrodzie przez trzy godziny dziennie, po-

tem przestano mnie w tem krępować i mia-

łem prawie cały dzień do zmierzchu otwar:

te drzwi z górnego piętra do ogrodu. w

tych. warunkach przesiedziałem rok cały

zupełnie samotnie i dopiero w połowie

sierpnia 1918 r. przybył jako towarzysz

niedoli więziennej - gen. Sosnkowski, z

którym pozostałem aż do zwolnienia mnie

w listopadzie 1918 r. -

Do życia więziennego, jak misię zda:
je, byłem urodzony. Bardzo łatwo znoszę
samotność, nie odczuwając, jak inni, ca-
łego jej ciężaru i umiejąc :łagodzić pracą
myślową najcięższą stronę życia wigzien-

go - tęsknotę. Niema bowiem watpli-
wości, że każdego więźnia przytłaczać mu-
si tęsknota do wolności, do _swobody-ru-
chów, do takiego stanu, gdzie niema tylu
zakazów, ograniczeń, skazujących człowie
ka na monotonność długiego szeregu dni,
spędzanych zawsze jednakowo, zawsze w

* tych samych warunkach. Dla ludzi tak

skrupulatnie iz_olowanych, jak ja byłem
odcięty od świata w Magdeb życie sta-
je się ciężarem prawie nie do zniesienia.
Dla mnie musiało to być tem cięższem, że
wyrwany zostałem z życia tak pełnego
zmian i tak bogatego codzień w inne wra:
żenia. Żyłem życiem wojennem, w któ-
rem nerwy ludzkie przyzwyczajają się do
wiecznego ruchu, do codziennej a koniecz-
nej zmiany zajęcia, ~do "koniecznej i co:

7   

 
  

  

   

  

 

dziennej przemiany samego siebie w coraz
to nowy instrument walki, który pracuje

coraz to innym wysiłkiem woli, nerwów,
umysłu czy serca. Cisza więc więzienna i
niezwykła, bo niemiecka, monotonja dni
była doskonałym gruntem dla źrącej nie-

raz tęsknoty do barwnej i pełnej ruchu
wstęgi życia wojennego. Zupełna izolacja

przytemnie dozwoliła mi nawet wiedzieć,
co się stało, lub co się dzieje z kolegamii

przyjaciółmi, z którymi się zbratało wcięż
kiej i twardej, lecz tak niezwykle uroczej

i tak bratersko przeżytej pracy wojennej,
odbytej w mojej pierwszej brygadzie le-
gjonowej. Nieraz też w długich, samoc
nych przechadzkach po ogródku wyrasta
ły mi, jak żywe, kwiaty wspomnienia o
niedawnych przeżyciach. Cisnęły i fudzi-
ły one, jak fantomy oaz na pustyni, gdy
podsuwały mi pod oczy miłe twarze przy-
jaciół, gdym w uszach słyszał . nieledwie
ich śmiechy obok huku armat i grzechotu
karabinów, grających swą muzykę wojen
ng.

Dla zżarcia trawiącej mnie tęsknoty
zmuszałem siebie do analizy swego post,
powania, jako dowódcy. Bawiłem się +
krytykę, czy to siebie, czyto swych pod
władnych, by oczy przestały widzieć, usz/
słyszeć, serce bić mocniej, by móc te pra-
wie zmysłowe wrażenia zamkiłąć w roz-
myślania analityczne. Długo, długo pra-
cowałem myślą jedynie. Wtedy zacząłem
odczuwać, jak nieraz w poprzednich już
moich więziennych przeżyciach, że zaczy-
namżyć jakiemś nierealnem życiem, jakąś
pracą głowy jedynie, tak, że zamierać za-
czyna normalna praca organizmu. Zde-
cydowałem się zerwać z tem i, zrobiwszy
dla próby gimnastykę woli przez zaniecha-
nie na dwa tygodnie palenia, przyszedłem
do przekonania, że najprostszym sposo-
bem pozbycia się ciężaru tęsknoty jest pró:
ba rzucenia wspomnień na papier. Mieć
pióro w ręku i jego mechaniczną pracą
związać siebie ściślej z życiem, chociaż tak
ubogiem we wrażenia, lecz jednakże re-
alnem!

I wtedy przyszły mi na myśl moje
niegdyś, z czasów przedwojennych, dzie
sięcioletnie studja nad zjawiskiem wojny
w świecie. Dziesięć lat wżerałem się w
istotę pracy dowodzenia, w żywiole - jak
mówi Clausewitz - niebezpieczeństwa, w
żywiole niepewności, w żywiole, wreszcie
- jak ja określam - wiecznych
ności nie do rozwikłania, rozcinanych jak
gordyjski węzeł, mieczem decyzji, mie-
czem rozkazu. Pamiętam, gdym szedł na
wojnę wsierpniu 1914 r., postanowiłem so
bie bacznie obserwować zjawiska wojny,
bacznie analizować samego siebie, by s0-
bie samemu rozwiązać mnóstwo wątpliwo-
ści, odpowiedzieć na mnóstwo pytań, po-
zostałych w duszyi w głowie z okresu stu-
djów nad książkami, Teraz w Magdeburgu
zdecydowałem się spróbować, czy pójdzie
mi łatwo ziszczenie dawnych moich ma:
rzeń, bym mógł szczerze i spokojnie zilu-
rować z sobą samym prawdę o istocie do

wodzenia, prawdę o duszy dowódcy, ugi-
nającej się pod ciężarem niebezpieczeństw,
niepewności'i sprzeczności, Walczy z nie-
mi, bo są one żywiołem wojny, każdy żoł-
nierz. Dowódca niesie prócz tego ciężar
odpowiedzialności za swych podwładnych,
a na policzku swoim czuć musi piekący
wstyd upokorzenia, gdy mu praca dowo:
dzenia się nie uda, a za" niepowodzenie
krwią płacą inni. „Śmieszne ongiś ma-
rzemia - mówiłem sobie - możesz teraz
w więzieniu urzeczywistnić, gdy przezwy-
ciężysz lenistwodo pióra".

Taką była geneza leżących przed czy-
telnikiem wspomnień moich z pracy do-
wodzenia w r. 1914, Zdecydowałem wtedy
odrazu że wybiorę dla opisu trzy najcię;
żej przezemnie przeżyte prace w 1-ej bry-
gadzie. Momenty, w których. ja, szafują-
cy niezwykle ostrożnie krwią podwład-
nych, unikający nieraz rozmyślnie pracy
+dla sławy, by nie płacić za nią za drogo,

iałem, czy iałem zaryzykować ca:
ym nieledwie przeze mnie dowodzonych

oddziałem, stawiając na kartę i*siebie, ja-
ko dowódcę. Najcięższe moje prace dowo
dzenia: Ulina Mała, Marcinkowice i Ko-

 

  

stiuchnówka. Zdołałem skończyć tylko |

Ulinę Małą i Marcinkowice.

(Gląg dalszy nastąpi).  
    

› i zostali i nomina-
cję przyjęli: Fronczak, Bialski
i Szymański, W pierwszem gło-
owaniu Fronczak otrzymał 46
głosów, Bialski 39 i Szymański
20. Wobec tego, że nikt nie o-
trzymał absolutnej większości,
zarządzono drygie głosowanie
pomiędzy dwoma pierwszymi
kandydatami, Fronczak otrzy-
mał 68 głosów, Bialski 35.

Uchwalono, aby pensja sekre-
tarza zjazdu wynosiła $40. No-
minację na sekretarza przyjęli
ob.: Sokolik, Lenkiewicz, Czaj-
ka, Zieliński i Antoniak, Pier.
wsze głosowanie nie dało niko-
mu większości, w drugiem gło-
sowaniu Zieliński otrzymał 43,
a Sokolik 53, wobec tego ostat-
ni został 'sekretrzem.

Marszałkiem wybrano ob.
Ziółkowskiego 64 głosami do 35
głosów danych wob. Peplowskie-
mu.
Gosponlanahl wybrano jedno

głośnie dotychczasowych gospo-

darzy: ob. Janiaka i Schredera,

z których, jak widać było, wszy

scy byli zadowoleni.

Uchwalono następnie wybrać

komisję do regulaminów, która-

by na każdy dzień zjazdu opra-

cowała odpowiedni program. Do

komisji tej przewodniczący ob.

Kozłowski wyznaczył ob. Gorzań

skiego, Nowaka i Kotarskiego

Przewodniczący komisji przed-

sejmowej ob. Kotarski zawiado-

mił obecnych o zabawie, jaka

ma się wieczorem odbyć na ko-

rzyść komitetu i pokrycia kosz-

tów przez nich poniesionych. Za

prosił wszystkich delegatów, za-

pewniając im wesołą i miłą za-

bawę.

Poczem sesję przewodniczący

odroczył do poniedziałku godz.

9ej rano.

Sesja trzecia.

  

Sesja trzecia została otwarta

przez przewodniczącego ob. Ko-

złowskiego, o godzinie 9-tej ra-

no, dnia 7-go września. Dele-

gatom rozdano numery i odzna-

ki. Przewodniczący, ob. Kozło-

wski odebrał przysięgę od 110

delegatów i delegatek i wyz'na—

czył następujące komisje: Ko-

misję rezolucyj, komisję skarg

i zażaleń, komisję prasy, oraz

komisję wniosków. Po tych

czynnościach odczytano telegra-

my od Polskiego Teatru Naro-

dowego w New Yorku i od gru-

py Zj. Pol. Nar. w Passaic, N. J.

Gdy to zostało uskutecznione,

przewodniczący odroczył sesję

do godziny 1:30 po południu,

W kościele.

Po sesji delegatki i delegaci,

poprzedzeni przez grupę Ryce-

Z sejmu Zjednoczenia Pol.- |

. Nar. w New Brighton, S. I.

rzy Kolumba ze Staten Island i

liczną rzeszę Polonji, udali się

do koscioła św. Stanisława Kost-

ki, gdzie odprawionem zostało

uroczyste nabożeństwo, przez

ks. Glosa. Okolicznościowe ka-

zanie wygłosił ks. Białdyga,

który życzył delegatkom i dele-

gatom pomyślnych i owocnych

obrad. Z kościoła delegaci uda-

li się na obiad do swoich znajo-

mych, przyjaciół, a także do re-

stauracji, jaką dla nich założył

komitet przedsejmowy w dolnej

sali audytorjum św. Stanisława

Kostki.

Sesja Czwarta.

Sesja czwarta została otwar-

ta przez przewodniczącego ob.

Kozłowskiego o godzinie 1:30 po

południu, poczem przystąpiono

do odczytania protokółów z po-

przednich obrad. Protokóły zo-

stały przyjęte przez ogół z po-

prawką ob. Jankowskiego, a

mianowicie, by Rycerzóm Ko-

lumba podziękować za wzięcie

udziału w pochodzie do kościołu

św. Stanisława Kostki. |

Następnie odczytarfo protokół

z Sejmu XV-go Zj. Pol. Nar.,

który się odbył w roku 1928, w

Domu Narodowym, St. Marks

Place, w Nowym Yorku. W tym

czasie przybył na obrady pre-

zydent powiatu Richmond. pan

Jan A. Lynch, w towarzystwie

adwokata, pana Dworzańskiego.

Prezydent Lynch w krótkich

słowach powitał delegatów, ży-

czył im pomyślnych obrad i

przedstawił działalność miejsco=

wego komitetu _ratunkowego,

który nie powodując się ani po-

lityké, ani religig, ani też rasa,

pomaga biednym obojga płci.

Przytoczył on także szereg fak-

tów z historji polskiej, wspomi-

nając o królach: Kazimierzu

Wielkim, który stworzył wielką

i potężną Polskę, o Janie Sobie-

skim, obrońcy chrześcijanizmu,

a także mówił o obecnych sto-

sunkach ekonomicznych i finan-

sowych w Polsce. Z przemówie-

nia prezydenta było widać, it

jest on dobrze obznajmiony z

dziejami naszej ojczyzny. Chwa.

lit on Polaków, iż są ludźmi pra-

eowitymi, spokojnymi i posia-

dającymi wiarę w Boga, przypi-

sując im również dobry charak-

ter. a

Przemówienie prezydenta

przyjęli zebrani hucznemi okla-

skami, Adwokat Dworzkński

podziękował pręzydentowi za

dobre słowa i życzliwość dla Po-

lonji, poczem wręczył mu hono-

rową odznakę Zjednoczenia Pol.

sko - Narodowego.

Ponieważ obrady są w toku,

a numer musi iść na prasę, ciąg

dalszy umieścimy jutro. _'
 

HARRISON, N. J.

Z obchodu Sierpniowego

---

W:niedzielę 30-50 sierpnia, od-

był się Obchód Czynu Sierpnio-

wego, urządzony przez Komitet

Złączonych Towarzystw, w sali

Sokoła. ,
Przewodniczący Romuald Gro-

zki, krótkiem i stosownem prze-

mówieniem objaśnił cel Obcho-

du, a orkiestra odegrała hymny:

amerykański i polski. Następnie

przewodniczący powołał na e-

strade , reprezentantów" Towa-

rzystw biorących udział w Ob-

chodzie. *

„Poproszony na estradę ob. Ry-
siecki, streścił szczegółowo histo-

Tig „Polski porozbiorowej oraz

 

     

_ Korespondencja

przygotowanie do czynu zbrojne-

go i wymarsz Legionów w oc

Sierpniową pod komendą Józefa.

Piłsudskiego. Krótko i jasno z

obrazował bohaterstwo Legjo-

nów, bez których niebyłoby Wol-

nej i Niepodległej Polski. W koń-

cu prosił zebraną publiczność,

aby pomagała tym, którzy wale

czą wewnątrz o Polśkę demokra«

tyczną, Polskę ludową. Możemy

im dopomagać przez składanie

grosza na oświatę i przesyłać na

ręce Naczelnika Józefa Pitsud-

skiego. ,Mówcę nagrodzono bu-

rzą oklasków. rt...

Przewodniczący rositzebra

nych o datek na oświatę w Pol-

sce. Na apel przewodniczącego,

 

 

składka przyniosła $41,00.

* Następnie zabrał głos ob. Yol-

Z wdzięczności za wyzdrowienie syna z choroby, zwanej „zusko-
kiem szczęk", Oscar E. Konkle, prezydent Renlty Sureties Inc.,
wybuduje w Nowym Yorku hotel na 65 plątr, w którym będzie
4500 pokoi. Hotel będzie kosztować $14,000,000. Dziesięć procent
pójdzie w pierwszym roku na cele dobroczytine. Z roku na rox

nt będzię się zwiększał w miarę .dochodó
*

 
My

»

les, redaktór Telegramu Codzien=

nego. Szanowny mówca widząc

reprezentantów _dziesięciu -róż-

nych Towarzystw na estradzie i

licznie zebraną publiczność, mó-

wił, że się nie obawia aby Bog

zniszczył Harrison, jak Sodomę 3

Gomorę, bo widzi, że jest tu wie-

lu sprawiedliwych. Pomimo, zł

zebrani należą do różnych Towa-

rzystw, jednak zgromadzili się

razem, aby uczcić rocznicę boka-

terstwa pierwszych żołnierzy pol.

skich, Dlatego nie widzi potrze-

by Harrison burzyć, lecz go bu-

dować. "
Dalej porównuje zasługi wiel.

kich dwóch ludzi, a tymy są Wa-

shington i Piłsudski. -Wierzyli

w swe własne siły i zwyciężyli.

Jednak cała Ameryka czej swego

wodza, naco Polska zdobyć się

nie może. W końcu swego prze-

mówienia zachęcał zebranych do

organizowania Komitetów Józefa

Piłsudskiego, przez które można

wiele dopomóc demokracji w

Polsce. Mówcę nagrodzono bu-

rzą oklasków.
Eugenja Gregorkiewicz, odśpie-

wała: „My Pierwsza Brygada",

zaco ją publiczność nagrodziła o-

klaskami.

Zabrał głos ks. Zajączkowski,

proboszcz parafii Narodowej z

Trenton, N. J., podkreślając do-

niosłość Obchodów Narodowych,

które podtrzymują ducha w Na-

"rodzie Polskim, Wykazał zebrae

nym. jakie straty Polska ponio-

sła ze strony Rzymu i dalej po-

nosić będzie, gdy z nim nie zer-

wie. W końcu zapytał dłaczego

tu niema księdza proboszcza

wraz z całą parafją? (szmer na

sali: „Bo nie jest Polakiem").

Mowę swą zakończył okrzykiem:

„Niech żyje Polska demokratycz-

na! Niech żyje Józef Piłsudski!"

Eugenja Gregorkiewicz, odśpie-

wała: „Schylisz główkę" i „Wie

zja Szyldwacha".

Ob. Rysiecki przemówił kilka

słów, w sprawie Domu Narodo-

wego, który ma być budowany

w Harrison. W końcu _zabrał

głos Józef Zwoliński i w fnieniu

Sokoła uskarżał się przed publi-

cznością na ks. Szpilmana, któ-

ry używa różnych sztuczek, aby

im odebrać Sokolnię, pomimo,że

kupifi ją od biskupa.

Obchód zakończono marszem

Piłsudskiego.

Po odtrąceniu wydatków Ob-

chodu, które wyniosły $10.95, -

pozostałą sumę $90.05 wysłano

do Biura Centralnego Złączonych

Komitetów Piłsudskiego,

RÓŻNE

POCZTYLJON

NA SZCZUDŁACH

Dosyć osobliwie wyglądają

pocztyljoni, przenoszący kores-

pondencję i przesyłki do oddalo-

nych wiosek, położonych na za-

chodzie Danji. „

Danja przecięta jest, jak wia

domo, siecią kanałów, wąskich

cieśnin i jezior, utworzonych

przez niezliczone wysepki i diu-

ny nadmorskie,

Poziom wody w tych zamknię

tych wąskich zal h nie pod
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' Severa's-

Skin Soap

. jest czyste, doskonale

**: mydło do mycia, kąpieli,
mycia głowy i golenia.
Znakomite przy kąpieli
dziecka.

„M Cena 28 centów.

 

Codziennie używajcie ',

Severa's

Antisepsol

do płukania rast i gardła. Zaby i
dziąsła zachowają się zdrowe i
możne. Utrzymuje usta w czys-
tóści m czyni oddech. przyjemnym,

Ceny 86 a 60 centów.

Próbujcie najplerw kupić w aptecesf

w. SEVERA C
CEDAR RAPIDS, IOWA

cały orszak dziennikarzy. dla
zwiedzenia miasteczka i obozów
koncentracyjnych, w których op
tanci niemieccy zostali pomiesz-
czeni, Miejscowe dzienniki szcze ,
gólniej prawicowe, publikują
długie telegramy, wktórych nie
zwykle silnemi barwami odma«
lowane są cierpienia nieszczęśli»
wych, zmuszonych do opuszcze-
nia swych siedzib i posbawio-
nych obecnie środków finanso-
wych oraz pracy: Sytuacja tych
mieszcząŚłiwych zastłiguje bez-
wątpienia na litość. Lecz Niem-
cy prowadzą oszukańczą gre,-
gdy pragną przedstawić owo za«
rządzenie, jako „polskie okru-
cieństwo", Wyjazd optantów nie ',
micckich był przewidziany przez
traktaty i nic nie upowaźniało
rządu niemieckiego do preypu-
szczenia, ż€ rząd polski miałby
się wyrzec zastosowania konwen
cji. Z drugiej strony tysiące op-
tantów polskich opuściło Niem-
cy i w Polsce przeciwko „okr
cieństwom niemieckim" nie pod-
niósł się żaden" głos",

  

 

 

 

Polski dentysta
230 E- HOUSTON STREET
róg Ave. A. New York
___TEL. ORCHAND 5322

ceny o mo
fat W ROKU
P

west suszore ciaote mum-“2
CHIROPRAKTYK

Nowr systembes lekarstir w
tysiącom, gdy juz wszystkie

ódy zowiodty ,
Dr. A. Sohn, Dr. B. Winthell

GHIRORRAKTYCY '
2229 €. sta ullcn .213 K. 1010 alea

Gobzwr: 1-5 i d 6-4

  

Dr. Antoni S. Bogatko
LEKARZ

189 Mast 345 Groot, v,
copziwr:

08 1 do 2 po południu
m
 

Jega-działaniom przypływu i od-
pływu, ale dużą rolę odgrywają
panujące w tych stronach wia-
try-
Gdy stan normalny wody wa-

ha się pomiędzy 1 i pół-2 mez
trami, obniża się on znacznie
wskutek oddziaływania stałych
cyklonów. „
W takich wypadkach komuni.

kacja łodziami staje się niemoż-
liwa, gdyż woda jest zbyt płyt.
ka.

I poczeiwi pocztyljoni przeby-
wają płytkie cieśniny i zatoki
na szczudłach; krocząc, jak bo-
ciany, nad zmarszczonem lu-
strem fal.

mome

WLOSI O ANTYPOLSKIEJ
PROPAGANDZIE
NIEMIECKIEJ

h

where della Sera" komunikuje
swemu dziennikowi informacje
w sprawie wydalenia optantów
niemieckich z Polski. Dołączone
do tych Inf j ] e
sprawiają; że warto przytoczyć |-
dosłownie treściwą koresponden
cję, opublikowaną w nymerze
wielltego medjolatiskiego dzien-
nika z dnia 2 z. m. +-,
Do granicznej stacji Schnei-

demuehle - pisze przedstawiciel
„Qorriere della Sera" - przyby
ło około 7 tysięcy optantów nie-
tieckich, to znaczy tych nie-
mieckich obywateli, którzy," re-
zydując w Polsce, optowali na
rzecz Niemiec; wskutek czego,
według terminów traktatu wie-
deńskiego z 30 sierpnia, 1924 r.
powinni byli opuścić terytorjum
polskie dp dn. 1 sierpnia, 1925 r.

 _Pmpamdu niemiecka, chwy-
się: tej sprawy:ci 

86 Second Avenue,
svc

   

 

DR. BRYAN
333 East 170) Stront, N w i

między First I "

  

Godziny: od Se) rano do ef when
W niedzielą od Se) rano do tej po pot,
 

Telefon: Orchard 1521 *

J6ZER HALICKI, M, D. -
_" LEKARZ

,ed 12do otudats
did Pw goo" i
w niedzielę do 1 30 południu -|.

323 E. 10th St. New York City
   --. .
 

POLSKA LECZNICA

Dr. Michał A. Togolewicz -hy!
rouskt uekang

w York City
10   crain .

Leczenie elektrycznóścią -|,
i djagnoza za pomocą

Promieni "X."
copay puzvave

10 do 1 przed: południem 1

 

W niedzielę podług umowy.
Telefon: Dry Dock 3638
 

SPECJALNOSC
Choraby Chroniczne Mężczyzn,
2: * ' i Kobiet .

Nerwow, Nerek
i Pecherza

roraba |Laiato
/ bo POLSKU

Dr. LOUIS ZINS

Krwi,

 

ZAKUSZERKA
Fet to. nls

Tyzydzieści lnt praktyk€
MRS, VOSAMLO

158 West 24th Street,
blisko Seventh Avenue

Wynagrodzenigyminimalne ; ..
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Telefon. Caledonia $397. *
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«. AINOFFICE:
. # UNION SQUARE, NEW YORK, #. Y.
(Poor nart avenue, mindy 189 1 16th Stresta)

Telephone: Sturvemot: 1403
BROOKLYN BRANCH:
§86 Manhattan Avenue

Telephone .Greenpotut. 4112

SZOSTE ZGROMADZENIE LGI

NARODOW

' WGenewie rozpoczęta została pierw:
sza sesja szóstego walnego Zgromadzenia
Ligi Narodów.

Na początku dziennym jest jak zwy:
kle szereg spraw doniosłych, nie licząc
mnóstwa pomniejszych, wniesionych osta-
tnio przez różne państwa, albo na poprze:
dnich zebraniach Ligi nie rozstrzygni¢-
tych.

Sprawą ważną jest spór Anglji z Tur
cją o pola naftowe w Mozulu, w Mezopo-
tamji. Toczy się on od dłuższego czasu:
Turcja dowodzi, że Mosul powimen być
"oddany, a Anglja twierdzi, że to co raz
Ona weźmie, nikomu zwrócone być nie

-może. Sam fakt, że na terytorjum Mosulu
jest nafta, wystarcza, ażeby obie strony u
żyły wszelkich godziwych 1 niegodziwych
środków w walce. "

z Liga Narodówprowadzi co w tej
~Sprawie, a jeżeli wyrok wyda, czy zosta-
nie on wykonany przez strony zaintere
sowane, to jeszcze kwestja.

Ma przed sobą Liga Narodów skargi
niemieckie na Polskę. Nie mogą Niemcy

- wnosić pretensji o wydalenie ich obywa-
teli z Polski, chociaż ~mocno krzyczą w
prasie, bo "właśnie na nocy wyroku Ligi,
rząd polski ma prawo do wydalania tych
Niemców, którzy nie chcą przyjąć polskie-
go obywatelstwa.

Ale Berlin ma zawsze w zanadrzu roz:
maite pretensje wobec Polski. Domagają
się rewizji wyroku Ligi w sprawie skrzy
nek pocztowych polskich w Gdańsku, ma:
ją jeszcze szereg innych drobnostek, któ-
re są dlatego tylko przed forum Ligi wno-
szone, ażeby dokuczyć Polsce.

Są w dalszym ciągu sprawy lego ro-
dzaju, jak np, uporządkowanie finansów
austrjackich (Austrja znajduje sig pod o-
pieką Ligi Narodów), kwestja mniejszości
narodowych, najrozmaitszych mandatów,
sprawa narkotyków zawieszona w powie
trzu i ochrona pracujących dzieci nielet.
nich. ' '
7 Jiecz ponad temi wszystkiemi spra:
wami góruje kwestja paktu francusko-an-
gielsko-niemieckiego, paktu gwarancyine:
go, który powstał na gruzach planu Ligi
zawarcia ogólnego paktu opartego na ar-
bitrażu i rozbrojeniu.

Zwolennicy protokółu genewskiego
w tej materji,Jsą jeszcze liczni,

-

pragną
oni wznowić dyskusję i projekt Ligi oży-
wić.

 

 

Lecz czy są jakiekolwięk szańse dla
ożywienia ubitego przed rokiem protokó-

- łu, to Fzecz bardzo "niepewna. Plan Ligi"
Narodów, wówczas pogrzebał p. Chamber:
lain, z ramienia Anglji. Przeciw paktowi

;: Ligi wystąpiła pocichy i nieoficjalnie Ame-
Tyka, no i oczywiście przez swoich przyja
ciół Niemcy. Lidze został wymierzony
bardzo ciężki cios, rujnując

-

kompletnie
wszelkie ideje wspólnego

.

paktu: gwaran-
cyjnego wszystkich państw należących do

; Ligi, Tymbardziejzaś, że tuż po obaleniu
' protokółu Niemcy i Anglja wystąpiły z
_ propozycją zawarcia paktu tylko z Fran-

"cja. „3 v ;
- Zrobione to zostało : dlatego, ażeby

: pozbstawić wolną rękę"Niemcom i Anglii
w dążeniu do rewizji Traktatu Wersalskie
go. Ujawniło się to natychmiast, gdy
Niemcy wystawili żądanie rewizji zachod
pich granie Polski.

Wylazło szydło z worka. -
)Śógł łatwo zrozumieć każdy, kto co-

kolwiek myśleć potrafi, właściwe powody
ubicia Protokétu Genewskiego. Anglja i

Viemey nie chega dawat zabezp n-
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&
nym państwom poza Francją i Belgją, a
przedewszystkiem nie chcą go dać Polsce.

Według naszej opinji, którą zresztą
na zapłacić za to, co oni nazywają „poko:
jem" w Europie. "

Wobec takiej Kombinacji, która zresz-
tą dalekojuż się posunęła zawarciem umo-
wy pomiędzy Francją i Anglją, jakie szan:
se może mieć protokół Ligi Narodów?

Według naszej opinji, którą zresztą
wypowiedzieliśmy przed rokiem, Anglja
pogrzebała nietylko piękną i wspaniałą i-
dCeję ogólnego paktu gwarancyjnego, ale
zadała poważny, niemal śmiertelny cios
samej Lidze Narodów.

Pakt
będzie niczem innem jeno potężnym tru
stem kapitalistycznym, którego celem jest
nietylko osłabienie, ale zgniecenie wszyst:
kich mniejszych państw w Europie.

Sytuację może uratować jedynie u
tworzenie się silnego bloku wszystkich in
nych państw, któryby mógł oprzeć się po-
tężnemu trustowi. z

Czy obecne Zgromadzenie Ligi ujaw
ni możliwość powstania takiego bloku, te-
go wtej chwili nie wiemy.

Jeżeli. to nie zostanie dokonane, Pro-
tokół Genewski pójdzie na wieczne czasy
do archiwum, a Europa znajdzie sig w u
ściskach triumwiratu, dla którego będzie
niepotrzebną Liga Narodów. < / wb.

0 HISTORYCZNYM [;SKU BIELANSKIM
Huragan, który przed kilku tygodniami na-

wiedził Warszawę, wyrządził ogromne szkody w
pięknym i pamiętającym pradawne czasy lasku
Bielańskim. Lasek ten składa się z trzech części
odmiennie zadrzewionych. Najbliższa od Mary-
montu jest zasadzona sosnam! w sposób sztucz
ny przez b. wychowańców nielstniejącego już in-
stytutu gospodarstwa rolnego | leśnego w Mary-
moncie pod kierunkiem głośnego profesora Ja-
strzębowskiego lat temu około :osiemdziesięciu.
- Druga część wzdłuż Wisły stanowi pozosta-
łość dawnych baglen w puszczy  Pulkowskiej i
porosła jest przeważnie olchą. Trzecia zaś część
stanowiąca właściwą puszczę Pulkowską, mic}
sce łowów królewskich za panowania Jana Ka-
zimierza 1 Władysłnvin TV porośniętą jest wyłącz<

nle debing.

Jest jeszcze wiele egzemplarzy dębów liczą-

cych po lat pięćset 1 więcej. Czas 1 ludzie siali

zniszczenie w tej puszczy i doprowadziło to do

stanu dzisiejszego, gdy odosobniony lasek Ble-

lański zajmuje już tylko kilka włók a niegdyś

graniczył z puszczą Kamplnowską, odległą o klika

mil. Otóż ostatni huragan połamał | wyrwał 'z

korzeniami kilkadziesiąt sędziwych dębów, zwła-

szcza tych, które Już były wewnątrz spruchnia-

le, Tu i ówdzie sterczą już tylko nagle pnie a

korona złożona z konar legła na zlem

Na prawo od szosy wiodącej na górę klasz-

torną przy zdrofu nieco odosobniony dąb był 8z-

dobą lasu i uważano go za najstarsze drzewo lat

około sześciuset liczące. Drzewo te rosnące na

pochyłości pagórka nie wytrzymało siły huraga-

nu i padło wyrwane z korzeniami. - A było we-

wnętrz dość zdrowe i mogło stać jeszcze spory

szereg lat. Lecz najpotężniejsze egzemplarze

wycięli żołdacy moskiewscy pod obóz na prawo

od szosy. wiodącej od klasztoru na trakt zakro;

czymski. Stał tam pomnik w kształcie obeliska

na pamiątkę łowówskrólewskich, gdy jeszcze z

puszcz kampinowskieji jaktorowskiej 110)anth

się na Pulkowej Górze tury.

Pomnik obalili żołdacy, bo cegła z podstawy

była im potrzebna do ognisk kuchennych a ko-

lumnę z piaskowca rozbili poczciwi kmiotkówie

na osełki do ostrzeńla kozlków. Okalające zaś

pomnik dęby kazali wyciąć oficerowie, bo po-

trzebbne im było drzewo na „siemiejne dacze",

czyli domki dla swych rodzin rozrzucone po le-

się naokoło obozu w lczble przeszło stu.
« ® ®

 

 

Z KRONIKI MORDOW BOLSZEWICKICH

Liczba osób, rozstrzelanych ostatnio w Le-

ningradzie,. dosięgła 68. Pomiędzy niemi znaj-

dują się byli profesorowie, tudzież oficerowie

i urzędnicy cumy ze swojemi żonami. Rozstrze-

lano również ks. Golicyna, byłego prezesa mi-

nigtrów, który ostatnio zarabia! na życie, jako

szewc. z
«--»

NOWE WOJEWÓDZTWO MAŁOPOLSKIE |

Liczba województw w Małopolsce ma się po-

ększyć 0 nowe województwo p , do

którego wejdą niektóre z terenów należących o-

becnie do województwa krakowskiego 1 woje-

wództwa Iwowskiego,
a (e +

- NOWA LINJA LOTNICZA NA SLASKU

Slgskie towarzystwoJotnicze „Silesta" w Ka:

towlcach przygotowuje się do uruchomienia z

wiogną roku przyszłego, stałej powietrznej komu-

nikacji pasażerskiej między Katowicami 1 War-

szawą. Również projektowane jest otwarcie linji

Katowice-Kraków. -> *- ** *; re s
«

JAKSIĘ POWODZI ZDETRONIZOWANYM

- , KSIĄŻĘTOM NIEMIECKIM

Sumy przeznaczone przez rząd republikański

Niemiec na zaopatrzenie b. panujących książąt

Rzeszy wynoszą 100 milfonów marek. ,

_ Kwotę tę prasa lewicowa porównuje ze śmie-

stng sumą, wyznaczoną na renty inwalidzkie w

Niemczech. - 

francusko-niemiecko-angielski, |
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Gdyby zliczyć te setki tysięcy

słów przegadanych w przedwstę-

pnych pertraktacjach -o pakt

gwarancyjny. Było dużo grze-

czności wymienionych rozuaite-

go kalibru, dużo zapewnień, że

małuczko a Europa wnijdzie w

erę pokoju i wreszęle spora ślość

śniadań i obiadów dyplomatycz-

nych z zapraw% dobrej woli i

miłości pacyfistycznej. . Ale od

edwstępu do wstępu przejście

@ idzie jak po maśle, przynaj-

mniej na to wskazywać się zdają

wiadomości o przebiegu poste-

dzenia ekspertów aljanckich i

eksperta niemieckiego w Londy-

nie. Dotychezasowym ich owo-

cem to trzy teksty propozycyj.

mające pomiędzy sobą wspólno

ści realnej bardzo mało

Nie martwimy się, iż z tej gó-

ry słów wyłania się tymczasem

rezultat trochę podobny do my-

szy. Wiemy lepiej

"kolwiek naród inny, że - po tej

drodze Europa dojść nie może do

prawdziwego pokoju. że przecie

wnie to byłby właśnie szlak wy

tknięty w kierunku do wojen

nowych, Lecz z drugiej strony

nie możemy jeszcze przywiązy-

wać istotnej wagi do tej zwłoki

w przetargu gwarancyjnym. Nie-

ma jeszcze żadnych pewnych da-

nych, że zachednie państwa eu-

ropejskie unikną tragicznej omyt-

ki do której popycha je w dzj.

nem zaślepieniu polityka ane

gielska. Musimy być przygoto-

wani na przejścia trudne i na

wysiłki wielkie, bo przecież nie

postronnemi widzami będziemy

tego błędu, który wysławi na nie-

bezpieczeństwo nasze najżywot-

niejszeinteresy i nasze najoczy›

wistsze prawa. .

W sytuacji obecnej, której nie

uspokoii nie rozwiąże zwłoka w

targach pod firmą bezpieczeń-

stwa międzynarodowego, ręce cu-

dze chcą nami zagrać na szacho-

wnicy europejskiej. Bez prze-

chwałek pustych, ale z niezłom=

ną. spokojną wolą musimyczuć

i ślubować honorowi i byłowi

własnemu, że nie będziemy w ni-

czylch rękach plonkami, zniko-

mą zapłatą we frymarce gwaran

cyjnej.

*- Z PRASY I

 

, Że tu się toczy gra, w której

posunięcia dyplomatyczne godzą

w nas a także wtrwały interes

naszego dotychczasowego sprzy-

mierzeńca, Francji, rozumieją po-

ważne organy prasy francuskiej

oceniające naszą wartość sojusz

niezą. .

W piśmie „Correspondence U-

niversalle" - mówi Józef Bar-

thelemy, wice - przewodniczący

komisji do spraw zagranicznych

wIzbie Deputowanych: „Co wart

jest podpis Niemiec? (w sprawić

gwarancji). -Nasze doświadcze-

nie tragiczne zmusza nas do sce-

ptycyzmu. Oświadczają nam za-

wsze, iż -dawniejsze -zaręczenia

niemieckie nie posiadały warto-

ści, jako że je dyktował nacisk

okoliczności. ale ten podpis, 0

który teraz chodzi, to ma być zu

pełnie co innego. Ale czyż bę-

dzie on uskuteczniony przy więk-

szej swobodzie działania, niż to

zaręczenie, którem się Prusy w

1839 roku zobowiązały do sza

nowania neutralności Belgji?"

„Ofiarowują nam --słowo Nie

miec... Obaczmyż z kolei, czego

się nam wzamian każą wyrzekać

Polska liczy już dzisiaj przeszło

27 miljonów i ludność jej wciąż

wzrasta. Rasa to krzepka i zdro-

wa, w każdym domu rodziny li-

czne. Po wieku snu .zbudzona

nagle do nowego życia w czasie

kataklizmu: woj Polska mu-

siała narazie poni
ku szukać swej drogi a czynić

jej z tego zarzut byłoby szcze-

gólniej krzyczącą niesprawiedi-

wością. Ale oto teraz już idzie

ku przyszłości swej -pewnym

krokiem, Ustaliła sprawy swo

jej waluty, odbudowała system

gospodarczy, a pod. względem re-

form społecznych oraz poszano-

wania porządku kroczy w pierw-

szym rzędzie dzisiejszych państ

demokratycznych. Głęboko przy-

wiązana do sprawy pokoju i do

instytu które dla celów tych

pracują, jest zarazem jednym z

filarów i jednym z najważniej»

szych Ligi Narodów".

Takiego sprzymierzeńca nie o-

płaci się odstąpić - dla papiero-

wej obietnicy niemieckiej.
J. M

O PRASIE

 

 

   

 

 

  

 

 

 

 

P. K. Świstalski pisze w war-

szawskim Kurjerze Porannym:

Berlin przy -skompanjamencie
Londynu, czy Londyn przy skom-
panfamencie Berlina, bo trudno się
już teraz w tym wysnać: nieraz,
wyprowadzają z nowej zaspdy rów
ności wszystkich państw wntosok
że strona przy arbitrnśu nie może
być równocreśnie arbitrem, Stąd

o ładnych ssnkcjach nie może być
mowy, jek tylko po wyczerpunju

procedury statutu Ligi Narodów
nawet wtedy, gdy chodzi o wyko.
name demilitaryzacji Ren. Gdy
Nieme :popełnię względem nas
wnyvkla zbrodnie, za które we

dług proponowanego traktatu po.

winny im paść na głowy sankcją

to nie Francja,.

wschodnich -traktatów -urbitrażo-

wych, może rozstrzygać czy wolno

już świsnąć biczem. Francja jako

sojuszniczka Polski, feat strong, a

więc nie może być arbitrem Al

Jans polsko-francuski fest przygo-

minamy, ule tylko wtedy, gdy cho-

dzi o większe jeszcze skrępowanie

Francji. Francia w tof walce 0

swoją swobodę polityczną jest bez

sprzymierzeńców. _świeżo opuści:

tn ją Belija w tych sprawach. Bę-

dzie dobrze, jeżel! skończy się na

kompromisie, że do faklegoś bez

stronnego ciała będzie należału o-

cens, czy nastąpiły takty, upraw.

niające do wejścia w życie sankcji.

Między Francję 1 Polską wojdzie

ktoś trzeci w roli sędziego śled-

czego, ustalającego stan taktycz.

ny. Od jego opinji będzie rależsio

de tacto wszystko. Czy to wzmac

nia przymierza francuskie, czy czy

ni je Wusjami?

Bilkne sił, utrzymujących trak.

taty. stad stę musi jeszcze bardziej

ujemny, w tem sumem szanse re

wizji pokoju wersalskiego muszą

wzrosnąć 

 

Wiadomości z Polski

Połączenie się niemieckich

partyj. socjalistycznych

w Polsce

KATOWICE: - Dnia 9 sierp

nia odbyła się w Katowicach i

w Królewgkiej Hucie konferen-

cja; na której uchwalono połą-

czyć Niemiecką Partję Pracy w

Polsce (założoną w roku 1921),

z niemiecką socjalno-demokra-

tyczną partją w Polsce, istnie-

jącą głównie na Górnym Śląsku,

w Bielsku i w Bydgoszczy. Obie

połączone partje przybrały na-

zwę „Niemiecka śócjalistyczna

;partja robotnicza w Polsce" i W

organie swym v,I..0<'hérW’blluk

zeitung" z 12 sierpnia ogłasza

manifest, w którym jako swoje

naczelne żądanie. stawia narodo-

~autonomję" dla

Judności niemieckiej w Polsce.

Manifest kończy się słowami:

„Przysięgamy pozostać wierni

starym zasadom socjalizmu i wal

ce o społeczną i narodową wol-

ność". : Wy

Nowa partja wybrała zarząd.

złożony z 9 członków Siedzibą

zarządu obrano Łódź. Organem

 
centralnym partji ustanowiono .

„Volkswillę" w Katowicach.

 

   

Przerwany ślub optanta nie-

mieckiego

POZNAN. - Dzienniki byd-

goskie opisują niezwykły wypa-

dek, który się zdarzył pewnemu

patrjocie niemieckiemu na wy-

jezdnem z Polski, porzuconej na

rzecz Niemiec, Nazywa się on

Wiad. Nowakowski i w swoim

czasie optował na rzecz Niemiec

- obecnie postanowił przed wy-

emigrowaniem do nowej ojczy-

zny prędko się jeszcze ożenić, I

już klęczał u stóp altarza w jed-

nym z bydgaslach kościołów, cze
kając na Księdza, gdy zjawiła się
politja i zabrała pana młodego
ze sobą, Chodziło policji o drob-
nostkę: o sprawdzenie, skąd pan

 

w jaki się ubrał do ślubu? >A
gdy sprawa wyjaśniła się w tym
kierunku, że garnitur ten wnie-
wytłómaczony sposób zginął pew
nemu obywatelowi, wtedy poli-
cja zadecydowała, aby przyszły
obywatel państwa niemieckiego
odprawił zaw kratami swoje mio-
dowe miesiące.

Doktor: - Powinier się pan
czuć dzisiaj lżej po mojej wi-
zycie.

Chory: -- Tak, doktorze, o
pięć dolarów. -: * y 

 

qd po omace ,

młody wziął elegancki garnitur,
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Już mamy wiadomości

 

nicy nie mają pieniędzy, -a

nie starczy. .

cych. -

kręcą bata.

Robotnicy budowlani rozpo-

czynają kampanje na rzecz

organizacji

Robotnicy budowlani oraz ich
icy, należący do ..Inter-

pational Building Labores and
Hod Carriers Union" w Wal-
lingford, Conn. postanowili for-
poczgé kampan}e na rzeee zwor-
bowanla .nowych. czlonkéw. do
unji, ponieważ przekonali się, iż
im ich więcej będzie w organiza-
cji, tem łatwiej i pewniej będą
mogli walczyć o lepsze warunki
pracy i płacy, ,Robotnicy, o któ-
rych powyżej wspomnieliśmy,
wywalczyli niedawno w New
Haven, Conn. podwyżkę o dwa
i pół centa na godzinę.

17,800,000 ton węgla mniej,

niż kraj potrzebuje rocznie

Na podstawie rządowej staty-
styki wynika, że produkcja wę-
gla zmniejszyła się w zagigbin
twardego węgla o 17.800.000 ton,
w stosunku do ilości ton, 1dą-
cych rocznie ma potrzeby -kraju.
Brak ten, twierdzą waszyngtoń-
scy statystycy, da się odczuć, je-
żeli właściciele kopalń nie d
dą do rychłego porozumienia z
górnikami, zanim jeszcze wyczer.
pią się zapasy@ twardego węgla.
W przeciwnym razie trzeba bę-
dzie stosować w użyciu miękki
węgiel lub substytuty.

 

 

Strajk woin.ic6w" ekspreso-
wych w New Yorku trwa

nadal

Przed kilku dniami donosili-
śmy o wyjściw na strajk ośmiu:
set wożniców, zatrudnionych w
;New York Transfer Company"
i ,,Westcott Express Company."
Strajkierzy żądają o§miogodzin-
nego dnia pracy i podwyżki pla-
ty. .Przedsiębiorcy drożą się.
Kilka: konferencyj, odbytych do-
tychczas,' nie doprowadziło do
żadnego |konkretnego" rezultatu.
Do strajku woźniców przyłączyli
się ,robotnicy, pracujący przy
ustawianiu , dekoracyj scenicz-
nych. Z powyższego powodu zo-
stało -wstrzymane -wystawienie
dwóch: przedstawień w New Yor-
ku. W

wccc

Pamięłaide o Komfletachjm.

Józefa Piłsudskiego.

PRASA KAPITALISTYCZNA ROZSIEWA POGŁOSKI 0 MA-
SOWYM WYJEŻDZIE GÓRNIKÓW Z ZAGŁĘBIA TWAR-

DEGO WĘGLA W POSZUKIWANIU ZA PRACĄ

Z chwilą wyjścia górników na strajk można było
przypuszczać, że prasa jednostronna, na usługach baro-
nów węglowych pogostajgea, rozpocznie jednolity atak
na szeregi zorganizowanych górników.
przekonać, nie trzeba było zbyt długo czekać.

By się o tem

w prasie tego pokróju. O ›
czem się z łam dowiadujemy? Górnicy masowo wyjeż
dżają z zagłębia twardego węgla w poszukiwaniu za pra-
cą w innych gałęziach przemysłu. Jaki powód tego? Pra
sa kapitalistyczna ma na to tylko jedną odpowiedź: Gór-

fundusz strajkowy „United
Mine Workers of America" jest szczupły i na długi czas

Dowiadujemy się również z tendencyjnych depesz,
nadsyłanych, a właściwie „fabrykowanych" przez licze
ne agencje wiadomościowe, że razem z górnikami w po-
szukiwanie za pracą wybralisię również robotnicy kole-
jowi, którzy pozostali bez pracy z powodu zaprzestania
robót w wydobywaniu: węgla.

Powyższe wiadomości są naszpikowane kłamstwem. -
Rzecz naturalna, że podczas każdego niemal strajku, nie
robi różnicy, wjakiej dziedzinie przemysłu, pewna, lecz
stosunkowo znikoma część robotników ogląda się za in-
ną pracą, lecz zjawisko to nie dotyczy całości strajkują

Słusznie postąpił prezydent pierwszego okręgu, ob-
jętego strajkiem, że zwrócił się z ostrzeżeniem do gorni-
ków; radząc im miejsca zamieszkania nie opuszczać, a
gdyby z konieczności musieli już to uczynić, by nie pra

- cowali za niższem, od unijnego, wynagrodzeniem.
Prezydent Związku Górniczego John L. Lewis po:

wiedział, że wszelkie starania tych, którym zależy na tem,
by zatarg górniczy wciągnąć do polityki, doprowadzą do
tego, że sprawa upaństwowienia kopalń węglowych zo-
stanie kategorycznie i definitywnie postawiona.

Kto wie, czy właściciele kopalń na siebie samych nie

 

Ile zarabiają grabarze w Sta-

nach Zjednoczonych?

Grabarze i robotnicy cmentar-
ni w Stanach Zjednoczonych
zarabiają po czterdzieści pięć
centów na godzinę. Praca ich
do stałej nie należy. Zazwyczaj
w sierpniu 1 wrześniu wydala~
Ją wielu robotników z pracy, po-
zostali zaś muszą pracować od
dziewięć do dwanaście godzin.
Nic zatem dziwnego, że graba-
rze i robotnicy ementarni przy-
szli do przekonanta, Iż w wal.
ce o lepsze warunki płacy, mo-:
że im być tylko organizacja po-
mocną. Amerykańska Federa-
cja Pracy zajęła się ich losem.
Rozpoczęła się kampania, bytej
kategorji robotników zorganizo-
wać. Zarządcy cmentarni urzą-
dzają się w ten sposób, że za-
trudniają robotników, liczących
po 50 lub nawet 75 lat, gdyż ci
z obawy utraty zajęcia nie „re-
violucjonizują się" i prion];

za glodomorskiem wynagrodze-

niem. Czy wiecie, ile robotni-
kom cmentarnym płacono w ro-

ku 1914? :DWADZIEŚCIA

CENTÓW NA GODZINĘ. DQ

związku |zarządców ementar-

nych należy 349 Przedstawicie-

II. Każdy z tych cmentarzy za-
trudnia od 150 do 600 ludzi.

Ność pogrzebów na tych cmen-

tarsach glęga od 150 do 1,200
rocznie.

oraz sprzedaję gotowe,
Przeróbki i reparacje tako.

wych, przyjmuje pra-
cownia kuśnierska

A. ROŻEK
1298 Lexington Ave,
*"ShinSentemol*

& 220 EAST 14th STREET
MATIONAEnAUTO SCHOOL
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mech

w Janke pole | nale bry re
€ .

Je Dejemy:w "Du m dr;-33:11

May York, Automobile School, 228 Avenue, róg 14 Street, New York.

na.
nanego ./t

 



 

se
STRONTCA 18,
 

  

NOWY ŚWIAT WTOREK, 8 WRZEŚNIA, (TUESDAY, SEPTEMBER, 8), 1925.

 
CRITTENDEN MARRIOT ][

Wyspa Zaginionych Okretow
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(Ciąg: dalszy),

Teraz weszli wszyscy po kolei do wng-
trza starego okrętu. Joss miał rację. Nie

ziło żadne niebezpieczeństwo. Nawet
acquett, który był najcięższy ze wszyst.

kich, mogł zejść po schodach, bez obawy
załamania stopni. Rozproszyli się więc po
wszystkich kątach okrętu, przypatrując

' się jego storożytnej budowie i ozdobom.
Wkrótce natknęli na ślady tragedi

jakiej zapewne statek ten zawdzięc,
swój los. Masa szkieletówludzkich Icza
tu wśród resztek broni, pik i szabel, prze
żartych zupełnie przez rdzę. Tam, gdzi
prawodopodobnie walka była najzaciętszą.
szkielety leżały jeden na drugim.
- To jest robota flibusterów anty!

skich, - objaśniał Havard. Bandyci ci na-
padali często na statki mające załogę, prze
wyższającą liczebnie ich siłę. Swoją szalo-
na odwagą z łatwością brali górę nad kar
nemi nawet wojskami przeciwnika. Sądzę,
że i tu musiało to mieć miejsce. Ojcze Joss,

  

zdaje mi się, że pańskie miljony już przed,
setkamilat zostałystąd zabrane przez tych
piratów.

- Szkoda! Że też najlepsze rzeczy do-
stają się zawsze takim ludziom. Ale, -
tu ojciec Joss podrapał się za :uchem, -
chyba jeszcze nieco złota musieli tu zosta
wić, mister Havard. Jak pan sądzi, gdzie
może leżeć?

- Mój Boże, czyja wiem! :Ale poszu-
kajcie w izbie pod kabiną kapitana, tam na
tyle statku. Może akurat. - -

Jos i Jacquett pobiegli tam, Wkrótce
potem dał się słyszeć głuchy łoskot, Zna:
leżźli drzwi do tego sanktuarjum i wyłama:
li je wśród okrzyków radości. Wkrótce
potem ukazał się na nowo Joss. Drżał z
radości, skacząc do góry i klaszcząc ręko-
ma.

- Hurra! - krzyczał. - Znaleźliś-
my! Ale cośmy znaleźli? Naturalnie skar-
by. Katherin, moja stara, Złote beczki, peł
ne złota. Teraz jesteśmy bogaczami. Niech
tylko wydobędziemysię stąd. |Kupimy so-
bie mały domeki
- Uspokój się stary! Powiedz mi

wpierw, co zrobić, żebyśmy się stąd wydo-
stali? A potem dopiero możemy pomy:
śleć o tem, co zrobimyz pieniędzmi.

Rozbitkowie zostali tak olśnieni swem
nadzwyczajnem odkryciem, że o wszyst-
kiem innem zapomnieli: o niebezpieczeń-
stwie grożącem im ze strony Forbesa, o
bezwartościowości skarbu, którego nie mo
zna zabrać, o konieczności przebycia kana
łu i dostania się na drugą jego stronę.

Nawet na Dorothy, która napewno
przyzwyczajona do widoku bogactwai zło-
ta, oddziałał magiczny urok tego żółtego
metalu. Cieszyła się jak dziecko. Havard
pierwszy opanował sytuację. Myślał o naj-
bliższej przyszłości ich wszystkich, ale w
tej chwili trudno było coś robić. -
ka złota zawładnięła wszystkimi. |Joss, Jac-
(uett, a nawet pastor Vilott nie słuchali
jego uwag. I samnie mógł się w zupełno-
ści oprzeć widokowi tych nieużytecznych
skarbów. Tam oto leżały conajmniej trzy
tony cennego metalu: około trzech miljo-
nówdolarów. Czyż można było myśleć o
zabraniu tego złota? Niemożliwe! Skarb
ten nie przedstawiał dla nich większej war
tości, niż odpowiednia ilość piasku. Z dru-
giej strony dokonane odkrycie mogło być
fatalne w skutkach.

-

Czas, tak drogi w ich
położeniu, upływał szybko.

-

A jeśli For-
bes odkrył kierunek ich ucieczki, mogły
stąd wyniknąć jak najstraszniejsze następ-
stwa,

|

Havard obserwował swych fowarzy-
szy: Joss, Jacquett i pastor Vilott pracowa:
li zawzięcie. Raz po raz wynosili ogrom:
ne ilości złota na pokład.

|

Wyniesione zło:
\ to przedstawiało olbrzymi ciężar.

- To dla mnie, -- wołał nieustannie

pastor Vilott.

Napróżno młodyoficer starał się po-

wstrzymać ich od tej daremnej pracy;

wszyscy trzech rzucali w jego stronę groż:

ne Śpoirzenia i

-

znosili w dalszym ciągu

złoto. "Ojciec Joss i jego żona zmęczyli się

wkrótce, W ich wieku podeszłym trudno

zbyt długo dźwigać takie ciężary. Musiał?

dać spokój i płakali jak małe dzieci.

:

Inni

zdawali się nie czuć Zmęczenia; nawet cięż

ki zaduch, jaki wydobywał się z izb i ku-

rytarzy od setek lat osmolonych twarzach,

, zalanych potem, malowała się gorączka
złota. Muskuły prężyły się, grzbiety trze-
szczały. Nie'ustawał jednak.

 

   

     

wsercu odwrócił się Havard od nich. Błą-
kał się po statku, rozglądał się dokoła, spo
dziewając się znaleźć punkt, gdzie ten ka-
nał będzie można przejść. Ale napróżno.
Jak daleko okiem sięgnąć, ciągnął się ka-
nał między wrakami. Zniechęcony skiero-
wał swój wzrok na najbliższe otoczenie

galeony i nagle uwagę jego
›rzykuła łódź, mająca mniej więcej piętną:
ie metrówdługości, kołysząca się lekko

fali i uderzająca od czasu do czasu o
lany hiszpańskiego statku. Nawet nie-

› prawne oko lajka nie mogło mieć wątpli-
wości co do rodzaju tego statku. Zdumio-
ny do najwyższego stopnia, czytał Havard
napis na łodzi: U. 135.

Łódź podwodna - tak jest, prawdzi-
wa łódź podwodna!

Co za ogromny kontrast. Łódź pod:,
wodna pośród tych zabytków w zamierz.
chłej przeszłości, niby legjonista Cezara z
nowoczesnym karabinem repetjerowym w
ręku. w

Niemiecka łódź podwodna! Havard
osłupiał ze zdziwienia. I nagle blyskawi-
cą przyszła mumyśl: To więc miało być
tym środkiem Forbesa do ucieczki z wy-
spy zaginionych okrętów. Środek dobry,
szybki i pewnydla kogoś, kto umiał się ob-
chodzić z łodzią podwodną. Ale Forbes
nie umiał jej użyć. I o złocie znajdującem
się na galeonie musiał zatem wiedzieć For-
bes. To był zatem ten skarb, który on za
mierzat wywieść stąd.

Dorothy dawno już oderwała się od
złota. Stała na pokładzie i obserwowała
widnokrąg. Havard przywołał ją do sie
bie i oboje wsiedli do łodzi podwodnej.
Drżąc ze wzruszenia oficer odkręcił śruby
włazu, zajrzał do środka i następnie wszedł
przez otwór do wnętrza.

Zaraz wyjdę, - rzekł. Wkilka mi
nut później ukazał się no nowo z obliczem
promieniejącem radością.
- O ile mogłem to stwierdzić w po-

Spiechu, maszyna jest w porządku. Nie pu-
szczałem wprawdzie wruch motorów.
Łódź podwodna jest najnowszego syste-
mu. Na powierzchni morza możemy się
poruszać przy pomocy motorów benzyno-
wych; pod wodą zaś przy pomocy akumu-
latorów. Tanki są pełne. Pozatem znaj-
duje się na łodzi duży zapas benzyny. Po-
nadto i inne niezbędne rzeczy są tam. 0
ile zatem nie przeoczyłem czegoś, to bez
większych trudności możemy przy pomocy|
tej łodzi dostać się na ląd.

- I skąd się ona tu wzięła? - zapy-
tała Dorothy.

- Zastanawiam się również nad tem.
Wygląda to na cud. W jaki sposób dosta:
ta sig ona na morze Sargasso? Ale czekaj,
przypominam sobie coś. Tak, to tak wła-
śnie. "W ostatnim roku wojny udało się je-
dnemu z krążowników niemieckich opły-
nąć Szkocję. i dostać się na Atlantyk. Wiózł
on na pokładzie łódź podwodną, Która do-
piefo na Atlantyku miała być spuszczoną
na wodę. Zadaniem jej miało być torpe-
dowanie naszychstatków transportowych.
Krążownik niemiecki został załopiony
przez dwa angielskie okręty linjowe. -Za-
Joga poszła na dno. Łódź podwodna, spo-
czywająca na pokładzie, musjała oderwać
się od tonącego okrętu. Następnie jakaś
burza zaniosła ją na morze Sargasso.

"- Czy sądzisz, Francis, że będziemy
mogli na niej wydostać się stąd?
- Napewno. I nietylko my, ale i

większa nawet liczba ludzi,
- Jakże jednak przedrzemysię przez

wodorosty? * i
- Płynąc pod wodą. Warstwa wodo-

rostównie jest zbyt grubą. Najwyżej kil.
ka metrów. Roślina gatunku sergassum
rozrasta się.bardziej wszerz, niż w głąb.
Zanurzymysię więc z łatwością."

Lekki dreszcz przeszedł Dorothy.
- Popłyniemy zatem pod wodą? 0,

Francis, czy nie grozi nam tam niebezpie-
czeństwo?
. - Niebezpieczeństwo, - no nie. Za-
pewne może się nam zdarzyć jaki wypa-
dek, ale ryzyko jest niewielkie, jeśli tylko
mechanizm zanurzenia działa sprawnie.

  

 

  

nam dotychczas i nie opuści nas teraz.
+- Ja też nie boję się. Jak długo ty

jesteś przy mnie, trwoganie ma do mnie
przystępu. ~. ,

Havard objął ją. Ale Dorothy zwró-
cił a wzrok ku reszcie gromadki.

(Ciąg: dalszy, nastąpi) . 

Nie bój się niczego. Pan Bóg .pomagał |

 
 

 jwyższem obrzydzeniem i trwogą

 
 

James Dogle opuściswoją tong.
cilu swego męża. Widzimy ich na naszej rycinie.

 

Pant bon B. Winterowd portu-
Oboje umkngli

do Los Angeles, Cal, gdzio mieli czekać, aż otrzymają rowod.
on z tong, ona z mężem. Aresztowano ich na podstawie prze

kroczenia prawa Manu'a.
 

ZJAZD KIEROWNIKÓWSZKÓŁ NALEŻĄCYCH

DO CENTRALI TOWARZYSTW POLSKICH

SZKÓŁ LUDOWYCH WAMERYCE .

(Ciąg dalszy ze str. 26).)
rozbieżności może jedynie zara-
dzić dodatkowa bezpartyjna i
świecka szkoła języka polskiego.
Prezes skończył swe przemówie-
nie, oddając głos ob; Gutowskie-
mu, który teraz przeszedł do
spraw Komitetu _Naukowego
Centrali, Zadaniem komitetu be
dzie przedewszystkiem, aby szko
ly C. T. P. S. L. pracowały li
tylko nad oświatą, na podsta-
wach ściśle bezpartyjnych, bo
inaczej nie spełnią one swego
przeznaczenia. Pozatem pro-
gram trzeba ujednostajnić i u-
jąć w określone ramy. Dalej ko-
mitet chce dążyć do oddania
szkół pod egidę towarzystw, aby
te ostatnie zamiast zwalczać się
nawzajem, złączyły się w czy-
ste) i szlachetnej pracy. Najbar
dziej bodaj palącą kwestją jest
dobór odpowiednich nauczycieli.
Kierownikiem szkoły może zo-
stać każdy rozsądny człowiek,
obdarzony zdolnościami organi-
zacyjnemi i duchem obywatel-
skim, ale nauczyciel musi bez-
warunkowo doskonale znać swój
fach, inaczej niczego dzieci nie
nauczy ani też nie zjedna sza-
cunku u społeczeństwa Zada-
niem Centrali będzie dostarczać
nauczycieli z odpowiedniemi
kwalifikacjami.

Z kolei zabrał głos ob. Józef
Ziembiński, zasłużony kierów»
nik Polskiej Szkoły Rady Oświa
towej. Uważa, iż odrzuciwszy
wszelkie stronnicze i uboczne ce
le, trzeba stworzyć coś, co ma
wartość prawdziwą i jest god-
nem zmartwychwstałej Polski.
Niech nauka dawana dziatwie
będzie prawdziwym pokarmem
ich dusz, niech rozwinie najle-
psze skłonności, bo inaczej zmar
nieje młode pokolenie. Dbając o
treść wewnętrzną, nie wolno za-
pominać o formie zewnętrznej.
Dziecko polskie ma wrodzone po
czucie piękna, trzeba to uwzględ
nić i st&rac się, by nauka odby-
wała się w budynkach czystych,
obszernych i odpowiednio urzą-
dzonych. Również warunki hy-
gjeniczne muszą być bez zarzu»
tu, bo jeśli chcemy, by nasze
latorośle były pochodniami ide-
alow polskich tu .na tej ziemi,
trzeba dbać o równomierny roz-
wój pod względem fizycznym,
umysłowym i moralnym.
Obywatel Golenia poparł wy-

wody ob. Ziembińskiego uwata-
jąc nieodpowiedni lokal za wiel-
ką przeszkodę w rozwoju szkoły:

Prezes zwrócił się do kierow-
ników, prosząc ich o “thawe-
dzenie się w sprawach powyżej
omawianych i pierwszy powstał

 

Ksiądz John A. Mattamora został
mlanowany atletycznym  tnatratke
torem w bostońskiem kolegium.
Well, wyraz twarzy nie stol w
sprzeczności x nowym „jobem".
Widocznie pensje peratjalne ni

   

| nie prosi ob: Błażewicza

ob. Kazimierz Kołodziejczyk,
kierownik szkoły w Gilbertyille,
Conn., oznajmiając o chęci przy
łączenia tej uczelni do Centrali
i z uznaniem witając wybór in-
spektora szkolnego. Inspekcja
szkół postawi je na pewnym
gruncie, a przytem zwiększy ich
autorytet wobec rodzicówi dzie-
ci. Mówca zgadza się ze swymi
poprzednikami w sprawie bdzpar
tyjności szkolnictwa. Chociaż
każda myśląca jednostka należy
do jakiegoś stronnictwa lub o»
bozu, nie wolno w 'szkole pro-
wadzić żadnej propagandy," jest
to bowiem miejsce poświęcone
nauce. Wobec tego, wybierając
natyzyciel: , należy raczej klero-

~ wać się względami natury peda-
gogicznej. Oprócz doboru wy-
kwalifikowanych nauczycieli, po
trzebne są pdpuwiednie podręcz=

niki. a

Głos zabrał następny mówca

ob, Węglarski z Filadelffi. Przy-

znał się on, iż zapatrywał się

sceptycznie na Zjazd, nie spo-

dziewając się poważniejszych re

zultatów, lecz dziś rad jest,Miż

znalazł się w gronie pracownie

ków oświatowych i wierzy w-po

wodzenie sprawy, bo widzi u in-

nych tę samą wolę i wytrwa-

łość, które go skłoniły do ra-

czej ciernistej początkowej pra-

cy nad stworzeniem placówki o-

światowej. Tu delegat z Filadel-

{ji opisał dzieje powstania szko-

ty im. Adamed Mickiewicza 1 wy-

siłki towarzystw i jednostek.-

Polonja w Filadelfji zgodnie sta

nęła do pracy, w komitecie szkol

nym znajdują się 22 towarzyst-

wa różnych odcieni, Teraz oby-

watel Weglarski pragngiby od

innych usłyszeć, jak oni pracu-

ją i jak zdobywają środki na

swoje szkoły. >

Kierownik szkoły na górze

miasta w Bayonne, Henryk

Sierp opisał swe wrażenia z

przed paru laty, gdy przekonał

się, iż wiele dzieci nie, nie wie-

działo o kraju, z którego pocho-

dzili ich rodzice. Kilku ludzi dó-

brej woli postanowiło złemu za-

radzić, Ale jak? Lokalu nie mie-

Ii, a funduszów na szkołę towa-

rzystwa dać nie chciały. Urzą

dzili kilka zabaw, kupili podręcz

niki i napisali do Board of Edu-

cation o udzielenie im miejsca

w szkole publicznej. Tak zaczęła

się praca w Bayonne. Po otrzy«

maniu lokalu szkolnego, 80 dzie-

ci zebrało się na naukę języka

polskiego, a były takie pilne i

karne, że w podziw wprawiły de-

legata Board of Education. Do-

chody szkoła czerpie z urządza-

nia zabaw i obchodów. W naj-

bliższym czasie odbędzie się ob-

chód, na który delegat special-

lub Gu

 

towskiego.

Trudne były początki w Pas-

"le saie, dzieci chętnych do nauki

wprawdzie zgłosiło się dużo, ale

szkoła przynosiła stałe deficyty.

Kierownik ob. Bednarz przedsta

wił zebranym szereg niepowo-

dzeń: brak pieniędzy, brak zgo-

dy wśród organizatorów, nieu-

dane zabawy, odmowa szkoły pu

blicznej, Kto mia jednak jasny

cel przed gobą, tegonie nie znie-

chęci; tąk się w tym wypadku ,

też stało. Dziś szkoła w Passaic

normalnie rozwija się pod kie- !

rownictwem doświadczonej nau|

czycielki. Lekcyj nie przerwano|

nawet na czas wakacyjny. Przy |

chód znacznie przewyższa roz- l
chód, Zaś ostatnie preedstawie- |
nie szkolne było takie interesu-
jące, że pisały o niem gazety
amerykańskie. Dzieci kochają
szkołę iswą wychowawcz

 dalszy, nastąpi

 

yum. (pomiędzy Newell 1 Oakland St.)

7E ZJAZDU ZJEDNOCZENIA SPIEWAKOW POL

SKICH NA WSCHODZIE W YONKERS, N. Y.
 

KONCERT! SOBOTNI

Wielki koncert Chórów Zjed-
noczenia Śpiewaków Polskich z
okazji Szóstego Zjazdu w Yon-
kers, N. Y. wypadł doskonale,
pomimo iż publiczność liczebnie
nie dopisała tak, jak się spodzie-
wano.
Po wygłoszonych przemówie›

niach prezesa tej -organizacji,
mayora miasta Yonkers 1 innych
wybitnych osobistości, orkiestra
Twa Muzycznego „Moniuszko"
wykonała dwie piękne uwertury.
otrzymując od zebranych sute
oklaski.
Bardzo udatny był popis T-ws

$piewu „Chopin" z Yonkers, pod
batutą E. Sennerta. Chór ten
odśpiewał pięknie „Marsz Spie-
waków", poczem T-wo „Harmo-
nja" z New Yorku wykonało
pieśń „Od Dworu, do Dworu."
Dyrygował ob. Kallini, Oba chó-
ry oklakiwała publiczność długo
i serdecznie.
Następnię śpiewał solo p. Ro-

bert Howard, profesor muzykii
épiewu w. szkohich wyższych w
stanie New Jersey. Jakkolwiek
dwle odśpiewane przez niego
arje były w języku angielskim,
wszystkim niezmiernie się podo-
bały. T-wo Spiewu „Wanda" z
Bronx, N. Y. popisywalo sig ple-
śnią „SMczna Noc", „Lutnia" z
Brooklyn, N. Y. pod batutą F.
Oskierskiego odśpiewała pełną
nastroju pieśń „Wolność", wre-
szcie Towarzystwo Żeńskie „Ar-
fa" z Passaic, N. J. zalntonówało
sentymentalną pieśń .,,Starusz-
ka." Brawom nie było końca,
Do głębi serca -wzruszyła

wszystkich swym miłym śpie
wem dziatwa Chopina z Yonkers,
„N. Y., wykonując pięknie pieśó
„Taniec" Po śpiewie wręczono
chórowi dziatwy piękny puhar.
Najmłodszy chór w zrzeszenia

śpiewaków, T-wo Śpiewu „Har-
monja" ze Staten Island, istnie-
jący zaledwie od trzech miesięcy,
impresywnie wykonał pies pod
tytułem „Gdzie Moje Serce" pod
batutą F. Oskierskiego.
Miłym i wdzięcznym sopranem

śpiewała solo panna A. Statkow-
ska. Z własnego repertuaru od-
śpiewała „Piosenkę Brani"

   

 

ski i bukiety kwiatów świadczy»
ły o sukcesie panny Szatkow»,
skiej.
T-wo  Śpiewu „Symfonja" z

Brooklyn, N. Y. pod batutą E.
Sennerta, wynagrodzone było hu-
cznemi oklaskami za wykona-
nie „Barkarolle", Manheimera.
„Pięśń Rycerska" wykonana
przez Chór Jana Galla z Passaic,
N. J, wypadła świetnie, pod. ba-
tutą Bol. Krajewskiego.
Na zakończenie, T-wo Spiewn

„Halina" z Jersey City, N. J.
odśpiewało pieśń pod tytułem

„Kochasz Ty Dom." Potem gum
stąpił bal, który potrwał do go»
dziny pierwszej w nocy.

NIEDZIELA 6-go WRZESNTA

Drugi dzień Zjazdu ZJednocto«
nia Śpiewaków Polskich -na
Wschodzie rozpoczął się nabo»
żeństwem w kościele bw. Kazia
mierzą, -Podczas -nabożeństwaą
T-wo Śpiewu „Chopin" z Yore
kers, N. Y., śpiewało pleśń „Bło»
gosław Panie Nam," Panna A,
Szatkowska śpiewała solo pieść
„Ave Maria" Goudona i „O Balu»

O godzinie pierwszej po połud=
niu wszyscy śpiewacy zebrali sig
na dolnej saW w Domu Rycersy,
Kolumba, gdzie zastał! suto zan
stawione stoły. Po obiedzie
poczęła się sesja pierwsza, DA
której przemawiak kolejno, pre»
zes A. Zapart, sekretarz B. Olin-
kiewicz i Inni. -Przewodnicząe
cym sejmu wybrany został ob.
A. Piotrowski, sekretarzem obs
Piechnik i marszałkiem ob. Ste-
fan Janowski. Sesja pierwsza
krótko trwała, gdyż wszystkim
się śpieszyło na kontest chórów,
który się miał odbyć wieczorem.

i Z POLSKI

Nieznany Powrtayiec Wielkie
polski
 

BYDGOSZCZ - Miasto mse
sze obchodziło piękną uroczy
stość przeniesienia zwłok niezna
nego powstańca wielkopolskiego.
Na uroczystość tę  Bydgoszeź
przybrała odświętny wygląd.
Gmachy publiczne, _jakoteż

domy prywatne udekorowane zo
stały zielenią 1 chorągwiami o
barwach narodowych. Na ule
ce miasta wyległy olbrzymie tłu»
my, aby wziąć udział w tem
wzniosłem święcie.
Przód godziną 9 rano zebral

się na nowym cmentarzu przed=
stawicielo władz.

- W pięknie przybranej kaplicy
cmentarnej prałat |Malczewski
w.licznej -asyście duchowień-
stwa celebrował mszę św., po-
czem trumnę ze zwłokami nie
znanego bohatera ustawiono na
malowniczo umajonej lawecie.
Uformowsł się pochód, który

przeciągnął głównem! ulicami
miasta wśród szpaleru publiczno
ścina plac Kościelskich, gdzie
nastąpiła _ceremonia _złożenia
zwłok pod płytą Nieznanego Po-
wstańca Wielkopolskiego.

Pochód trwał całą godzinę
Uroczystość zakończyła .gig

defiladą biorących w niej udział
oddziałów _wojskowych, i sto»
warzyszeń, £ 

Brooklyn i okolica -

 

'Do członków I Oddziału
Związku Młodzieży

Polskiej

Niniejszem zawiadamiam, iż
kwartalne posiedzenie I Oddz.
Z, M. P. odbędzie się DZISIAJ,
to jest we wtorek, 8września,
o godz. 8+ej wiecz. PUNKTUAL-
NIE, w Domu Narodowym, 261
Driggs Ave., Brooklyn.
Na porządku dziennym są na-

dar ważne sprawy nie cierpiące
zwłoki, przeto obecność KAŻ-
DEGO członka jest wymagana,
Na ostatniem posiedzeniu za-

padła uchwała, iż fedzenia I

muzyki, zaproszeni są Komisarze
Zw. Nar. Pol. i wiele innych a do-
brze znanych pracowników na
niwie społecznej, oraz delegacja
zP fax-win Centralnego Zw. Nar.
ol. ,
Program Instalacyjny tewać

będzie od 3-ej do 6-e) aod 7-eJ
do 12) tańce polskie.
Komitet tej uroczystości zapra=

sza Polonję o liczne przybycie,
gdzie każdy będzie mógł coś do-
brego usłyszeć, a przy tem doako=
nale się ubawić!,

Za Komitet
Jan Teter, 821-20 st. Bktyn,

POLSCY LEKARZE -,
 Oddz. Z. M. P. muszą się rozpo-

czynać punktualnie, o godz. Sej
wieczorem, bez względu na ilość
obecnych członków. p a

A. Salik, sekr.

W niedzielę dnia 13-go
nia o godzinie 3-ej po południu.
w Domu Narodowym 724 - 5
Ave, odbędzie się uroczystość
instalacyjna, „T-wa Żeńskiego
„Królowej Jadwigi" gł. 2300-j
w Z. N. Pol.
Na tę uroczystość, upiększow.

bogatem pragramem śpiewu

- SIKOW |

twierają 15-g0 września. Ku
ujcie obuwie dla swych dzie
i w naszym sklepie, Ceny
›ardzo niskie. Towar i obsłu.

ga najlepsza

MODEL SHOE STORE
140 NASSAU AVENUE

Brooklyn, N. Y.

 

 

~ DR. LOUIS GRYCZ--
102 Kent St., Brooklyn, N. Y.

 

Teisfon:. Huguenot 0116 "

8, M. Lewandowski, M, D,
-| uszęsowa:

ca 1 do 3 wiece.
w ida Bokaa"22tmiecze

7101 Fourth Ave, Brooklyn
---]o-nn O-

Dr, Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie:

668 Leonard GŁ 116 North 8th 8¢,
Berryan,Nassau Ave.

1 do 3 po pot. 06 9 a
HikiME. SiH Jim:

Telephone Greenpoint arss
   Zoe

Telefon: Stage:

HENRYK M.
309 South Third Street,

bliske Union Aven
Brasktyn, N. V.

 
 

  

  
  

 



  

6 STROXICA

ZE ZJAZDU POLSKIEJ ROBOTNICZEJ KASY
CHORYCH W NEW YORKU | |

  

, (TUESDAY, SFEPTEMBER, $, 1995.    

"(Ciąg dalszy ze str. 2ej).
ganizację na sprawy sądowe, u-chwalono -większością _głosówwniosek ten ubićWniosek komisji konstytucyjnej, aby paragraf konstytucy)-ny, który opiewa że „za ewen-tualne sprzeniewierzenie przezsekretarza finansowego fundu-grów P. R. K. , jak też zaniespełnienie obowiązków z ar.tykułem XVIII na niego nało-żonych, oddział jest -odpowie-dzialny", aby takow dopełnićże jeżeli oddział ewentualnychtego rodzaju strat by nie po-krył, to członkom danego od-działu wstrzymać wszelkie bene-fity do czasu ewentualnego po-krycia danego deficytu i od-dział może być zasuspendowa-hym. Izba poprawkę tę odrzó-ciła postanawiając zostawić takjak jest dotychczas

  

   

Wniosek za utworzeniem sta-nowiska głównego organizatorapod kierunkiem i przy ZarządzieGłównym, Wniosek ten 'uchwa-lono 50 głosami przeciw 12.
Sprawa okręgów wywołaładłuższą dyskusję. Za okręgamiprzemawiali -ob. -Krotochwśl,Marciniak i Kraska, przeciwobMichalak, Pawelski, Słowik iKozłowski który postawił po-prawke do wniosku o utworzeniu okręgów, aby sprawę tę od-dać do decyzji Zarządów: Głó-wnemu który o ile uzna to zarstne dla rozwoju, organiezacji będzie mógł ewentualnieokręgi takie ustanowić

  

, Poprawka przeszła 47 głosamiprzeciw 22
Na wniosek komisji uchwalo-no aby na koszta zjazdówkolek-tować od członków po 10 centówkwartalnie zamiast jednorazo- 

|
wego podatku jaki obecnie 1105!
kolektowany. .N

Jednogłośnie uchwalono $b)

paragraf który opiewa, że w ire

zie katastrofy w ktore) gite} 10

lub więcej członków  zaminst

$70, jak dotychczas wypłacać! po

$150 pośmiertnego. i

Na wniosek ob. Słowika (u-

chwalono aby raz na dwa lata

urządzać generalną kumpanję ba

organizowaniem nowych człon-

ków w czasie której wstępne.ma

być zniesione dla wszystkich

kandydatów poniżej lat 35-ciu,

Komisja wniosków przedsta-

wiła polecony przez

większość, aby -organem .pozo

stawić nadal Robotnik Polski na

dotychczasowych -warunkach

mniejszość żąda wydawania wla-

snego organu.

Za' zatrzymaniem dotychcza-

sowego organu przemawiali Ko-

złowski, -Lisiewicz, -Pawelski,

Siekierski, Szwarc, Pujat, Żu-

kowski, Miłoś, Kuć, Rosenthal,

Kotwicki, Słowikowa, Słowik,

Tebich i Podsiędło:

Niektórzy z nich żądają aby

było więcej artykułów o Kasie

 

 

Chorych.
Przeciw Bobotnikowi prze-

mawiali: i Krotochwil

z Chicago, Okraska z Neff, O-

hio i Naguszewski z Btooklyna,

który aczkolwiek zgodziłby się

na Robotnika, to jednak żąda

aby usunąć obecnego redaktora

Olszewskiego, który nie jest od-

powiednim do redagowania or-

ganu Kasy Chorych.

Wniosek większości komisji

aby organeri P. R, K. Ch, pozo-

stawić nada) „Robotnik Polski"

na starych warunkach, uchwalo-

no 61 głosami przęciw 8 głosom.

Poczem przewodniczący odro-

czył «sesję na przerwę obiadową.
Ciąg dalszy nastąpi).

 

 

WIADOMOŚCI 7 NEW JERSEY
  

TRENTON, N. J.

Z Obchodu Sierpnidwego

 

W ubiegłą niedzielę odbył się

tu na sali polskiej rzymsko-ka-

tolickiej parafji św. Krzyża ob-

chód wiekopomnego Czynu J6-

zefa Piłsudskiego i Jego boha-

terekiej Drużyny.

Wiec zagaił prezes gminy ob

W. Krajewski i powołał na prze-

wodniczącego redaktora-wyda-

wcę „Nowin Trentońskich" ob

Andrzeja F. Czóbka

Po odegraniu przez organistę

kościoła ob. Augusta Cleslikow-

skiego hymnu amerykańskiego,

przewodniczący usilnie .prosił

publiczność o spokojne zacho-

wywanie się, poczem powołał na

mówcę współredaktora „Nowe-

go Świata" ob. Pawła de Gerę.

Ob. Paweł de Gera podkreśliw

szy, że przemawia nie jako

współpracownik „Nowego Świa

ta", łecz jako wysłannik powsta

lej dwa miesiące temu z okła-

dem demokratycznej Organiza-

cji pod nazwą Złączone Komite-

ty Piłsudskiego w Ameryce, «w

imieniu tej Organizacji przywi-

tał | pozdrowił zebranych, wy-

rażając żal, że w obchodzie pol-

skiego narodowego 1 pafistwo-
Twego święta, względnie tak ma-
44 garstka osób tylko wzjęła

udział.
* Skreśliwszy "wiekopomne za-
sługi Naczelnika serc polskich

Piłsudskiego, mówca. omówił o-

szernie Jegoprogram politycze
ny i społeczny 1 apelował go-

do żebranych, aby z Nim
współpracowali
Panna  Odorczyk wygłosiła

piękną, deklamację o Wodzu i
nagrodzona została oklaskami.
Później przemawiali inni jesz-
cze mówcy. Kolekta przyniosła
$10.95. Obchéd zakończono o-
degraniem hymnu „Boże coś

Polskę", który zebrani wysłu-

chali, stojąc.

 

  

 

Towarzystwo Budowy nowe

go Domu Polxkxego urządza
Wielki Bazar i Karnawał

hen e® _-
Na ostatniem posiedzeniu Tow.

Budowy Nowego Domu Polskie-

go, został Uchwalony i przepró-

wadzony wniosek, ażeby urządzić

bazar i karnawał, Bazar ten ma

się odbyć w Domu Polskim pn.

187 ›Brunswiek ulica, J. C

soboty 12-go września do r

dzieli 70-go wrzeguia-roku 1925.
Komitet który się składa z1

 

   

członkiń i z członków stara się
y
jak najwspanialej, ażeby polonia
mogła zabawić się i spędzić kilka
miłych godzin.
Do tańca będzie przygrywać Je

dna z najlepszych orkiestr w Jer
sey City. Na bazarze tem będzie
rozegrane Radjo wyrobu
ter Kent 5 Tube Pooley Bet), ko-
sztujące przeszło 8250.00 i także
rozegrane będzie $100 w złocie,
będzie także wiele innych rzeczy
rozmaitego rodzaju "nagraną co

zwyczajnie się na banerach znaje

duje jak to groserje, szynki, kol:

dry, lampy elektryczne, zabawki

dla dzieci, itp. *

Cały dochód przeznaczony bę-

dzie na rzecz badowy nowego do-

mu polskiego.

Z szacunkierń,

Komitet

Budowy Vowego Domu Pol.
 

KALENDARZYK, ZABAW
14 września Wieki Bal, lubeNate Kz! dayy2009
® orkMpfon sow Pol-

6 z

5 dimegtsmen uns pus
ont Poiskim, 43 Beacon Street

 

" Oémuastoletnia Gertruda Waller,
targnęła się na życie na brzegu
raeki Sosquehannu. Przed śmier-
cig. 2d nakreślić palcem w
glinie te słowa: „Bertie, kocham
ciebie". Władze gubią się w do-
mysłach co do tej osoby, pobie:
waż takowa nie jest rmant w

umhjlu; okBlicy

   Insite fis 

Znany aktor kinematograficzny

parę zasypano depeszami
1

 

torkg Lilyan Tashman, Ślub odbył się w San Francisco. Młodą

 

Edmund Lowe, ożenił się z sk.

gratulacyjnemi i kwiatami

 

 

Polski Teatr Narodowy z.
New. Yorku rozpoczyna w nie-
dzielę, dnia 4-50 października, w
sali. Laurell, Garden szereg
przedswtwień polskich. Na pier-
wsze przedstawienie dyrektorjat

w teatralny na wniosek reżysera

W A. Miłoszy, artystyteatrów war-

s@uwskich, wybrał przepiękną

sztukę ludową ze śpiewami i

tańcami narodowemi niezapom-

nianego naszego pieśniarza J

Kurpińskiego pod tytułem „Kra-

kowiacy i Górale", wznowioną

niedawno w teatrach warszaw-

skich z wielkiem powodzeniem

Cały zespół Teatru Narodo-

wego wzmocniony takiemi siła-

mi artystyeznemi jak A. Miło-

sza i N. Szczawiński, artyści te-

atrów krajowych, Ulatow i

zrównany komik i inni, od 2-ch

tygodni wieczory swe poświęca

na próby, pragnąc należycie

przygotować się do tej premje-

ry, pragnąc ażeby ona wypadła

jaknajwspanialej i pozastawiła

po sobłe jaknajmilsze wspom«

nienie.

Retyserja spoczywa w wytra-

wnych rękach artysty sceny

warszawskiej A. Miłoszy, nad

częścią "muzyczną pracuje zna-

"ny Polonii nowojorskiej ceniony

muzyk i śpiewak J. Kallini, tań-

ce góralskie i ludowe ćwiczą pu-

pile i pupliki świetnej tancerki

i nauczycielki panny Luni Ne-

stor, Kostjumy góralskie | kra-

kowskie przygotowywuje jeden

z polskich krawców nowojor-

skich, ›Nie zapomniano również

o nowych dekoracjąch. Jednem

słowem tak dyrektorjał jak i ar-

tyści uważają - niedzielę, dnia

4-go października za pewnego

rodzaju. święta artystyczne, w

tym dniu bowiem zdawać będą

oni niejsko egzamin publiczny

ze- swych usłowań wskrzesze-

nia i utrzymania sceny polskiej

na obczyźnie.

Pierwste to przedstawiane-z
okoliczności _niezależnych
dyrektorjatu Odbędzie się tym

   

Garden, a zamiast jak to zwykle
bywało w Kruegers Auditorium,
sala ta. bowiem zajęta już zosta-
ła od kilku tygodni przez jakieś
niemieckie towarzystwo.

@MUNIKAT DYREKTORIATU POLSKIEGO TE-

ATRU NARODOWEGO W NEW YORKU
 

dnia4-30 pazdzlemlka,w sali Laurell Garden

od:

razem w pięknej sall Laurell

Rozpoczęcie sezonuteatralnego w Newarku, w niedzielę,

 

Ambsadnr Francji do St. Zj.
wierzy w pomyślne zała-

twienie sprawy długów
 

WEST POINT, 7 września-
Ambasador francuski Deschanel
wo pr wientu .wy
podczas uromvsméci lllemlcj

rocznicy zwycięstwa nad Mar-

ną, urządzonej w Akademji Woj

skowej w West Polnt, N. Y., wy

raził przekonanie, |16 kwestJa

długów wojennych, należnych

Stanom Zjednoczonym od Fran

cji zostanie pomyślnie zalatwlo-

na, jakkolwiek nie bez pewnych

trudności z powodów uczuclo-

wych, które zawsze stają się

]urazlme gdy chodzi o kwestje

pieniężne.

TAUNTON, MASS.,

Zawiadamia _się niniejszem

Szanowną Polonję w Taunton, że

Obchód Slerpmowy odbędzie się

dopiero 13 września. Nie mógł

się odbyć 30-g0 sierpnia, z Po-

wodu te mówca, który miał przy

być na obchód z New Yorku, ob.

A Rysiecki, nagle zachorował.

Komitet obchodowy otrzymał

wiadomość zapóźno, bo 29 sierp-

nia, to jest w sobotę południu,

a w niedzielę już miał być ob-

chód. Więc komitet nie mógł w

tak krótkim czasie znaleść in-

nego mówcy.

Z tego powodu obchód został

odłożony aż na 13 września, bo

na 6 września sala polska jest

zajęta z powodu zjazdu Mecha-

ników Polskich w Taunton na

5, 6 i 7 września.
Został tu założony Komitet

Piłsudskiego z dwunastu człon-

ków, & na obchodzie 13-50 wrześ

nk,poduewamy się pozyskać o-
koło 50 członków do Komitetu
Piłsudskiego.

Jan Kondej, sekr. Obchodu.
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E. SZAMINSKI .

217 East 10th St., New York
"| Pirit"1 Seon Avenue
 Dyrektorjat Teatry P

mając do wyboru dwie alterna-
tywy: zaniechAnie powtórzenia

bezpośrednio po premierze no-

wojorskiej -wspaniałej _sztuki

„Krakowiacy i Górale" w Ne-

warku lub otwarcie sezonu ne-

warskiego w sali Laurell Gar-

den zamiast w Kruegers Alidi-

torium, wybrał tą ostanią, wie-

rząc, że Polacy newarscy zro-

zumieją jego intencję 1 choć nie

przyzwyczajeni do tej miejsco-

wości, zapełnią ją po przegl w

dniu 4-go 
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